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Apel Komitety 13-tu
do stron

o rozpoczęcie rokowań pokojowych
G E N E W  \. (Pat) Pos iedw n ie  komito 

tu 13 zwołane na 11 rano, odroczono d o  
pODołudnia wobec rozinow, jakie toczy 
ły  f>i»; przed południ' m w sprawie usta­
lenia tek,Mu apelu, któryby imał być 
sk ierowań- do o łn i stror. walczących.

Min. Flandui odbył w lej .-.prawie 
k ilka rozinow z. min. Edenem, p dcrtta, 
przewodn iczącym  kom itelu  13 p. Lopez  
<)livan i 1. cl. Delegat K P. przy l.idzc 
Narodów  min. k o m a m i '  ki odw iedził 
również  w ciągu przedpołudni ! ministra 
Flanciina i odbył z nim dłuższą rozum 
wę. O godz. 13.30 ***b*rał się komitet 13 
Min Fhundin zgłosił na posiedzeniu pro 
pozyc je  o wysłaniu do rządu włoskiego 
i abisyńskiego wezwania o naslępują- 
cem brzmieniu: r

„komitet la-tu, uziałający na inoey manila 
tu. pon lrrzan rtn  mu p rz fi  ltadą Ligi Narodów  
w rezolucji z 19 grudnia ub. r.. wystosowuje 
gorący apel do obu strou walczącycji o natycb 
miastowe rozpoczęcie rokowań v  ramach I.igi 
Narodów i duenu paktu celem szybkiego zapi/c 
stania kroków wojennych. Komitet I!J-tri zbic 
rze się dnia 10  marca, ab } zapoznać sic z odpo 
wiedziami obu rządów-*.

Propozycję Flandlna przyjął minister 
Eden, pm-zem jednogłośnie uchwalił ji| 
komitet. Następnie wywiązała się dysku 
sja w sprawie dalszych prac kom letu 
18 do chwili ponownego zwołania konni 
tetu 13. ZdtH yduwano, że liędą obrado 
wałv lvHko pcKikęwęiitety tiwłiirksaoo.

Delegat R. P  Koinarnicki zwrócił 
się do przew-odniczącego koanitttu 18 z 
prośbą o sprecyzowanie, że do czasu 
olrzyin mia odpowii d/i od obu stron na 
apel komitetu 13, prane komitetu 18 bą 
dą nosiły charakter wyłącznie technicz 
ny, ł. zn. /e nie będ/it posiedzeń plenar 
Hycli. P. Easeomcellos potw ierdził te su 
g e s t j i . .luiro zbierają się Ob® podkom 
(ety, t. j. podkom itet stosowania samkcyj

i pokikotmitol sankcyj naftowych. Plenar 
ne posiedzenie komitetu 18 będzie inia 
ło charakter wyłącznie form alny i ogra 
n iczy się do wezwania podkomitetów  do 
kontynuowania pracy.

Uchwalenie wniosku min. Flandina 
oznacza n iewątpliw ie znaczne odpręże­
nie położenia, które po wczorajszem po 
siedzeniu 'komitetu 18 przedstawiało się 
poważnie.

W kwietniu odbędzie się 
konferencja 3 - th państw 

b a ł iy h i ih
RYGA, (Pat). Z Kowna donoszą: pra 

sa litewska podaję, iż w związku 'z sze 
regiem aktualnych spraw politycznych, 
kolejna konferencja ministrów spraw 
zagranicznych trzech państw bałtyckich 
zostanie przyśpieszona i odbędzie się nie 
w maju. lecz już w kwietniu r. b

Zatwierdzenie decyzji
w  s k r a w i e  i i a g i G i l y  

muzycznej
(% \ le ) . ud w lasu. koresp. z W arssauy)

Min. W I {  i OP. zatwierdziło uchwalę 
jury nagrody muzycznej, przyznanej 
prof. Sikorskiemu.

Rozbite armie Fijopów
W A R S ZA W A , (PA T ). —  N a  podstawie *>(« 

ciomuśei z różnych źródeł PAT . ogłasza następu 
jijey komunikat o sytuacji na friiutai h w  Abi 
synji w  dniu :i bm.:

VV Addis-Abi bić, jako donosi Reutrr, potwicr 
d/.aja odwrót wojsk abisyńskich na froncie pół 
uoriiyin, twierdzą! jednakże, l i  odwrót ten po 
dudu charakter strategiczny.

Poaczas gdy dwie kolumny włoski, oczysz 
jitina, 2 Inne korpusy włoskie odrzuciły arm ,ję " 
rasa Iniru poza rzekę Takazze. W alka w pro- 
rasa Ibinrn poza rzekę Tuuazze. W a lk a  w pro 
wincji Seire trwała nil soboty do dnia dzikiej 
szego. Straty ubisyńskie mają byr bardzo zna 
czne. .

W  Asniarzc twierdza. Iż po zniszczeniu i tor. 
biciu arm ji rasa Mulugety. rasa I/issy, rasr Ne 
jurna i rasa Iniru. óroga na południe stoi Ot

Negus proponuje rozpoczęcie 
ro k o w a ń  p o ko jo w yc h ?

LO N D Y N . (Pat). ..Daily Mail” puda 
je ł  Genewy sensacyjną wiadomość, ja 
koby cesarz Abisynji nadesłał do Goudy 
ou depeszę, wy rażajacą zgodę na miłych 
miastowe przystąpienie do rozmów po 
kojowvch na pOftetawje status quo. lo 
znaczy! żc Włochy zatrzymałyby zclcihy 
te dotychczas obszary, pod warunkiem  
jednak, że pośrednictwa między Abisyn 
ją  a Włochami podejmie się król an­
gielski.

Ta fantastyczna brzniiąea wiado­
mość, zw łaszcza eo do ostatniego sv 
ustępu, nie znajduje narazić potwierdzę 
nia. aczkolwiek pogłoski < gołowo-ics 
Halle Nelas‘ iego ao pokoju kompromisu 
w ego krążą po Londynie od kilku dni.

Tenże dziennik podaje, że telegram 
cesarza ubisj ńskiego został natychmiast 
przesłany ministrowi Edenowi do Gem
wy-

L O N D Y N , (Pat). Agencja Reutera ko 
muniktije: ofiejałnit kategorycznie za 
przeczono i ladomości, jakoby- u Lon 
dynie otrzymano depeszę wskazującą, iż 
cesarz ahisyński jest gotów do omówić 
nia warunków pokoji z królem angiel 
skini, jako mcdjatoreni.

Zaprzei zenie lo nie rozproszyło jed 
nak pogłosek, krążących w' kołach «Jv 
płcnuatycznyeh o poczynionych rzekomo 
przez rząd bryty jski krokach, mających 
na Culu zbadanie sprawy, czy cesarz abi 
syński jest skłonny do rokow ań pokoio 
wyeh i jakie warunki byłby goto o nirzy
ją ć -

Oczywiście w sprawie tej, jak stwicr 
dza dyplomatyczny korcsponclcni Itcu

tera nic otrzymano żadnego oficjalnego 
potwierdzenia, ale przyznano, iż brylyj 
ski attache wojskowy w Abisynji pik. 
Holi był w ścisłym kontakcie z cesa­
rze ni w Dessie i raporty jego regularni, 
nadchodziły do Londynu.

Zv i kłym aktem ostrożności i rozsąd 
ku ze strony rządu brytyjskiego przed 
aprobatą propozycji francuskiej wezwą 
nia obu stron do rokowań, byłoby otrzy 
manie od cesarza abisyńskiego kilko 
wskazówek co do tego, iż perspektywy 
załatwienia konfliktu przedstawiają się 
bardziej riomy.ślnic

w oram przed arm ją  gen. Badofiki. Prawilopodo  
bnic jedynie względy transportowe nie pozwala 
ją  kontynuować iparszn w  kierm.ku południu 
w -m .

W  kddis-Abeble, według źródeł angielskich, 
przyznają, iż arm je abisynskie na froncie pół 
nocnym poniosły ząacznc straty, ale nie zosta 
ty ani zniszczone, ani rozbite. arz rzekomo 
osobiści® klernji ope acfamJ. W iadom ości o o- 
óniżenlu oduzlałow abisyuskieh nietyiko nie 
znajdują potwierdzenia ale są kategorycznie 
dementowane.

W brew  tym zaprzeczeniom należy przy pusz 
szać, iż część arm ji rasa Kassy, która pu zaję 
cło stolicy Tombieiiu Abbl-Addt wycofywała się 
w klernnku wschodnim, prawdopodobnie do 
stanłe się do niewoli włoskiej, o ile wojownicy  
ubisyńscy rozproszywszy się nie zilolają ł-ym  
hnąć się otaczającym ich kolumnom włoskim

Co do losu rasa Se jn nu Dauujc n iepewność. 
Krążą pogłoski, iż  dotychczas nie opuśeił on 
łV inb>nu. gdztc ukryw a się w  przebran iu  trło 
li innlna. W ed łu g  innycli pogłosek, jest on r.m 
ny w  obydwie nogi.

PO RAŻK A RASA 1 M R I.
Biiwa w  prowincji Seire, która zakończyła 

się porażką rasa Iniru, według agencji Stcfanl, 
miała przenlcg następujący: bitwa rozpoczęła 
się 29 lutego. Po stronie włoskiej b u ły  w rfioj 
..udział drugi i ezwarty korpus arm ji. W  skład 
drugiego korpusu wchodziły dywizje Gran Sas 
so. Giną, uraz trzecia dywizja czarnych koszul.

Korpus len wyruszył przeciwko arm ji gubtrna  
loris Godżamu rasa Imru a jednocześnie ezwar 
1 }  korpus arm ji włoskiej rozpucząi ruch okrą 
łający poprzez skaliste obszary Adi-Abo. O g. 
i:t 29 lutego drugi korpus nawiązał koniaki z 
nleprzyjaeielein, który bronił się z rałą zajad  
łoś o i ;i. B iiw a zakończyła się przed nasłuuiem  
nocy, zwycięstwem W łochów  Nieprzyjaciel po 

! zostawił na poin olki tysiąc, zabitych

I marca oba korpusy, arm ji włoskiej kon 
tyiiuciwały rui-h okrążający, ( siłowania nicprzy 
jacicla uderzenia z flanki w kolupiny wluskic 
/akmiczyły się nicpowoazeniem w ogniu arry 
lerji włoskiej, ( zwarty korpus arm ji posuwa 
jąc sie przyspieszonym marszem po bardzo Iru 
tlnym (erenie osiągnął miejscowość kzdaro nie 
spotykając oporu. Bitwa (rwała w dalszym cię 
gu 2 marca. Drugi korpus arm ji w io  kiej posu 
nął się w kierunku jioiclza, łamiąc opór nieprzy 
■ariela, jciluoi-zcśnic czwarty korpus konfyouo  
wał sw ó j manewr okrążający. Oddział nicprzy 
jacicla. liczący' 10 .0(10 żołnierzy dostał się w  
ogień krzyżowy arły lerjł i karabinów maszyno 
wyeh, ponosząc bardzo znaczne Straty. Dzień 
:> marca zakończył się znpełuem zwycięstwem  
W łochów . Obecna arm ja rasa Imru zdzirsiątko 
wana. ścigana przez saiomoly, zagrożona od 
północy przez czwarty korpus, który łączy się 
z drugim korpusem —  ucieka w nieładzie ku 
rzece Takazze. Agencja Stefaui zaznacza, iż pod 
cza* lej bitwy czwarty korpus byt cułkowicie 
zaopalry wany przez samoloty w wodę A y y  w- 
ność.

Żądania japońskich sfer wojskowych
T O K I O ,  (Pat ) .  Sfory wojskowo sta 

wlają luTWoinu rządowi żądania: 1) aby 
armja i f lo ta  podilogały w ytączn io  o os a 
l-J owi, 2) aby zroalizowano program

Kaziuko\vc“  serduszka.

brony ( l ańs lwa wi-dlug plan ów, węsnwa 
nyoli przo/. armjo, 3) aby w'pr:)wadz(;no 
rov\ nowago między prz.omysłom a rolni 
olwom i 4) aby prowadzono politykę za 
graniozną ni<1odzowną woboc wzrostu 
ludności i. j zmio.r/Ającą do daiszoj i-k 
spĄKisji w Gliiinaoh i Mandżurji.

Ks. Sajodżi przo/. cały ilzioń dzisioj 
sz.y kon ferował z członkami rady cesar 
skioj i ministrami,

— ) : ( -

Mussolint wygłosił mow% 
0 zwycięstwie i złożył 

c!elr!arac£ę polityrzng
RZYM. ( I ’ al). Dzis na posiodzoniit 

Rady Ministrów Mussolini wygłosił mo 
wę o zwycięstw ie w A fryce  wschodniej
1 wspomniał o przyszłej naradzie w ło  
sko— austrjuckn— wt^giorskioj w Rzy­
mie. o konferencji morslkit j i o sank 
rjaeli. Od czasu oslalniego naszego po 
siedzenia oświadczył Mussolini
wojska na. ze w  Erytrei odniosły serję 
w ielkich zwycięstw, l.lóre złamały front 
•ibisyńsl.j na północy.
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Wizyta n in . Becka Belgji Oizn uzenie msdslem Lawrenca

W Y M IA N A  D EPESZ M IĘDZY M IN. BE .
CKJEM A PKEAUEB5EM KSIĘSTW A  

LUK SEM BURSK IEG O
BRU-kSELA, (Pat). Z. okazji podpisa 

nia układu handlowego m iędzy Polska 
a unją gospodarczą Belgi js'ko-Luksem 
burską n, ninsior spraw zagranicznych 
Beck wystosował w czora j do prem jera 
.WieFkiego i sięstwa Luk* einbur.Aiego 
telegram treści następującej.

,-lpgo Ekscelencja p. Józef Bech. Mini.ter 
Stanu, Prezydent Itządu w  Luksemburgu.

W  obwili nodpisaniu układu handlowego po 
miedzy unją i-kmiomli- 'nu bclgijskij-lukscmhul 
ską a polsku, proszę W . Ekscelencję przyjąć oaj 
lepsze życzenia dla pomyślności wielkiego księ 
siwa, dla rozwoju przyjaznych stosunków mię 
dzy obu naszemi krajam i —  TtF.CK".

W  oBpow.odzi prem jer Boch pr/.esłal 
naslępującą depeszę:

„Jego Ekscelencja p. Józef Beck, Minister 
Spraw  Zagranicznych Polski w  Brukseli.

Szczerze wzruszony życzeniami. jakie f f a  
«z a  Ekscelencja ze* lieiala mi pizeslać w  chwili 
podpisaniu układu liundlowego między Polską
a unją ekonomiczną belfijsku-luksem burską „  ....... . . .
proszą Wiaszii Ekscelencję przyjąć najserdccz- {■ ^ **• ,I3iU4 zall(aa3ie IIil poczet
niejsze podziękowania oraz. gorące życz-nia dla z a le g ło ś c i  p o d a t k o w y c h  z w y m ia r ó w  Z 
wielkości Polski i dla przyjaźni, która łączy j r 1 U.lii i  lat p o itrz ty ln ich .  
nasze dwa kraje —  BEC,H“. '

pryw atne j rezydencji premjera w Bois 
tor ! pod Brukselą.

B R U K SE LA , (Pat). Pani Jadwiga 
Deck owa. małżonka ministra spraw za­
granicznych złożyła wczora j w izy ty  pa 
ni van Zeeland, żon ie  belg ijsk iego prem 
jera i ministra spraw  zagranicznych 
oraz pani Linpens, małżonce prezydenta 
senatu. Obie parnie rew izy tow a ły  panią 
Jadwigi; Reckową w dniu dzisiejszym

O D ZN AC ZEN IA .
BR U K SE LA , (Pat). Z okazji podp i­

sania traktatu handlowego i w izyty  p

mim. Re^ka, towarzyszący p. ministrowi 
urzędnicy polskiego M. ,S. Z. otrzymali 
wysokie odznaczenia belgijskie. Szef ga 
Lmetu ministra Michał Łubieński otrzy. 
mat wysok i order Gwiazdy Leopo lda  1. 
radca ekonom iczny M S Z Wszelaki —  
Gwiazdę Leopolda 2, a sekretarz osobi 
sty ministra Siedlecki —  Krzyż  O f ice r ­
ski Leopolda 2.

Jak w iadom o p min. Beck posia 
da już najwyższe odznaczenie belgijskie 
—  witilką wstęgę orderu Korony Reigij 
skiej.

7ELEK  O D  WIASN. K U K t SP. Z  WARSZAWY.

Świadczenia w naturze na 
poczet zaległości uodatkowych

Min. Skarbu zarządało, że świadczę 
nia w naturze wykonane do dnia 1 mar

Świadczenia w natuczc wykonane p*> 
1 m aca  lik tt* r. podlegać mogą za licze­
ni n na poczet zaległości pochodzących 
x okresu późniejszego, niż r. Uki2.

W IZ Y T Y  I PRZYJĘ CIA .

B R U K SE LA , (Pa l). Dziś w godzinach 
przedpołudn iowy oh aniba-iador francu 
slii w BruikseL p karoche złożył w izytę 
p. ministrowi Beckowi w poselstwie poi 
skiem Również poseł rumuński Bruk 
seti ks. Ghika złożył wizytę ministrowi 
Beckowi w poselstw ie.

U godzinach połutiniow ych rew izy  
to wali ministra Becka w  poselstwie poi 
skiem prezydent izby reprezentantów 
Poneelot oraz prezydent senatu l.ip- 
pens.

O godz. 13 p rem jiT  i minister spjiuw 
r.agranicznycli \an Zceiand z matżonką 
podejm owali mm.strt Becka z jego mai 
żonką śniadań i Mn w .ciałem gronie w

Kronika telegraficzna
—  GE.NERAI ’SY DYREKTOR AGENCJI l i t

A ASA n;i Stany Z jednoczone Cumillc Lem erc ier 
zlćriąj-ł w \ o » y in  Jorku.

—  Z O L T Y  Ś M E G . W czo ra j na szczycie  Pre- 
liic lil (w  S tyr jil spadł żó łty  śnieg w dużej i lo ­
ści. D ziw ne to Z jaw isko « iąg ieao  ogrom ną 
ilość tu rystów  i e ieknw yeii. Instytut Mcteoroln- 
.iczny w y  jaśnia, żc żóttc za£>arw icnie nadaje 

śniegowi piasek Sahary, przyn iesiony p rzez sil- 
le w ia try  połudn iowe.
p  L IC Z B A  M IESZK AŃ C Ó W  N O W E G O  JO R KI*

według w sta t nich ol>lie/eń. wynosi 7 m iljonow  
364 tysiąee lud/.i

e m d e m Ja  t y e u s i  P l a m i s t e g o  w .
RKS \H VI! JI nie ustaje W K is/yn iow ie  za.e.jo 
w irow ano k ilkadziesiąt nowych  w ypadków  za- 
■clmrnw.iń. Podobn ie ka zm ią w iości z szer -gu 
Jiunch jiow ia tów , zw łaszcza z }>ośród ob jętych  
k lęska gtodu.

Rzeczoznawcy w  sprawie 
uboju rytualnego

Na wstępie wczorajszych obrad Sejmowej 
komisji draiuistiraeyjno-Saniorzadowrj prze 
wodnicząry p<rs. Duch zakomunikował, iż po­
wołał aa drugiego rzeczoznawcę do projektu 
ustawy o zakazie uboju rytualnego ks.' prałata 
Trzeciaka. (Pierwszym  rzeczoznawca był pos.

Rubinszlcjn) Obecny na posiedzeniu pos. Som 
merstejn kategorycznie sprzeciwił się powołaniu  
ks. Trzeciaku, wychodząc z założeniu, żc jedy­
ni* duchowieństwa danego wyznania jest upra­
wnione do uo/iciania wyjaśnień w  spruwle In­
terpretacji przepisów wyznauinwyoji.

Nadużycia z Państwową 
Odznaką Sportową

Na zebraniu Polsk. Zw. Lckkoalletyeznego 
przedstawiciel Śląsku, om awiając sprawy  
Państw. Odznaki Sport., zakomunikował, że na 
terenie Śląska prowadzona je-4 nallu* o ilość 
czlonkow posiadu jąey eh Od/.n. Sport, Na od po 
Wiednie list; weiaga się setki zdobywców od­
znaki, którzy nigdy boiska nie oglądu «.

Za każdą zdobytą odznakę przez członka

jukiegoś klubu klubow i wypłacano p n  nie w wy 
sokości 1 zł. Doszło do tego, że jedc-n z k lubów, 
któremu nagle zabrakło 150 zł., zuniał wpisać 
na listę tfddz. Sport. 150 fikcyjnych zdobywców  
i otrzym ii 150 z ł subwencji.

S p raw j znajduje się obecnie w toku śledz­
twa.

Senacka kom isja b u d że to w a  p rzy ję ła  
b u d że t w  brzm ieniu se jm o w e m

Odpowiedź set. Ewerta na oświadczenie sen. Kozłowskiego
w „Gazecie Polskiej"

G I p I H *  w a r s z a w s k a
W A R s / w W  (PAT ). —  Londyn 26.17 —  

26.54 -26.10; N. Jork kabel 5.24 1/4 —  5.25 1/2 
—  5.23: Paryż 35.01 35.08 —  54.04; Sz.waj-
e.Trrja ]  73 27 —  173.61 —  172.93.

N'a populudniowem pw jędże it iu  ku 
misji budżetówej Senatu przed pcrzy-Stą 
pieniem do głosowania przewwlmiczący 
sen. Ew er l  scharakteryzował zadania 
referatu generalnego i następnie w  zwią 
zku z d jskus ją po ' popr zedniem posie 
il/.eniu oświadczy!:

P. te,u. Kozłowski w swoim referacie, ogłoszą 
nym w „Gazecie Polskiej" um i-seil następujący 
ustęp: —  Pięciu punów senatorów zajęło zasad 
ulezo negatywne sJanowiskosj* stosunku do im. 
jego referatu. O tein wiedziulcm. pisząc mój re 
ferat. Gdybym sic liczył także z opinją tyrh pa 
nów s< natorów, tobym musiał się ograniczyć do 
podania kilku nie nie mówiących Ogólników.

Pięriu panów senatorów wymienił p. sen. 
Kozłowski z nazwiska. 5 nazwisk. —  5 referu

Okopy dokoła Aksum

Pod U ,u m , „świętem miasłein" Miisyń. zą ków w zw iązku  ̂ olenzywą, W łosi wzmacniają po 
zyejc. Dookoła misista -v Dni celu zostn łv wykojiane dobrze ufortyfikowane okop* —

tow budżetów ych, które w ogólnej kumie wy no 
szu większą część budżetów państwowych, rcfc 
nitów które były przyjęte na komisji. I w  tej 
il< zblc był referat budżetu ministerstwa skarbu, 
który p. sen. Kozłowski bardzo kompleincnto 
wał. Oświadczeni* zatem replikowane p. sen. 
Kozłowskiego jest niesłuszne i mogło w  tonie 
swoim wywołać wrażenie zlekceważenia, któcem 
wymienieni senatorowie mieli podstawę poczuć 
się dotkniętymL Przykro ml, ie  ta część prze 
mówienia —  repliki nie zwróciła m ojej uwagi 
bezzwłocznie. Z przyjemnością stwierdzam na 
podstuwb1 wczorajszej rozmowy z p. sen. S o i  
Iow skini, że w nujninlejszym slopniu nie było 
Inicncją jego zlekceważenie, a teinbaiutziej ura 
/cnie wymienionych przez niego 5 senatorów.

P. sen. Kozłowski zgodził się nu poprzednim i 
posiedzeniu komisji częściowo przeredagować, 
swój referat. Gzy nanowie żądnją wygłoszenia 
tego zredagowanego referatu, ezy będzie wysłar 
czające to, żc ja, jako przewodniczący —  uzgod 
nię to 7. rcfonuiłeni generalnym? P, sen. Bob  
rowski oświadczył iż oj u całkowite zaufanie 
do przev odnlcząccgo komisji i wycofuje swój 
wniosek o nieprzyjęcie do wiadomości sprawo  
zdania generalnego w lej tormic, w  jakiej był 
wygłoszony na popivfdiiiem posiedzeniu „oim 
sji. Przewodniczący sen. f.wart zamyka pode  
dZonie, dziękując pp. senatorom za żywa współ 
pracę przy uchwalaniu budżetu.

Następrtii*; Koniisjn przeptćiwadziłą 
gh>.suw;mic iukI projisk+wiifi irstarwy skar 
howe j i jirelin.Miarzt ni budżetowym  
paiVstvv;i na rok I93t»— .‘>7. \Yr posied/c 
oin w ziął u<l/.iał \viee]irt“inji'r K\s iatk*»\v 
ski orftz podsc^kretarz sianu w  mirt 
s k a r im  tirmlvński.

W  głosowaniu preliminarz budźcie 
wy przyjęli! jednogłośnie bez zmian w 
hni&iiediu nstalonein przez Sejm.

Do art. f> iirojcktu ustawy skarhowej 
przyjęta z.tr.shiła poiirawka son. Hostwo 
fOw,.skiegrt, uzgodrtiomn z rzątlcm, a np.t 
ważniająeą rząd do zw iększen ia  wydał 
ków na służbę bezpieezeńslwa o tyle, o 
ile dochody w  budżecie ministerstwa 
spraw wew nętrznyrb okażą się większe 
od i ire liinmowaiiyrł i,

Pozirtum Komisja przyjęła rezolucje, 
zgłoszotne w tifkii rozprawy ^ a d  prelim 
u irzem  1 > ud ż *‘ t o w yn i .

ku uczczeniu luumęci niekoronowanego króla 
Arahji T. G. I.awrcncc a, w Auglji wybito mi 
dal, którym pierw.-.zy został oil/naczoiiy przed 
stawiony na ilustracji m ajor łlagot Glubb za za 
sługi położone podczas tłumienia rozruchów  

w Trausjordunji.

Obrady komisy] 
seimowych

KOMISJA P R A W N IC ZA .
W A R S ZA W A , (PA T ), —  Sejm owa kom isja  

P raw ak za  p**d przewódnlctwcin wieemarszalkr 
PO DO SK IEGO  rozpatrywała na dzisiejszem po 
siedzeniu rządowy projekt ustawy o prawie wek  
słowem.

Referent tego projektu pos. ZAKROCKI 
wuiósł, aby przy szczegółowenr rozpatrywanio  
zasad prawa wekslowego oprzeć się na ko* wen 
cjach genewskich oraz rrądowyn* projekcie us- 
irtuwy i aby powo>ać specjalną podkomisję dbi 
przedyskutowania szczegółów projektu.

Po dyskusji ogólnej komisja uehwa lita powo  
lać ptidkomisję pod przewodnitewem wlcem ar 
i latka PO IłO SK lE G C  jako przewodniczącego 
komisji. YY skład tej podkomisji wchodzą p p 1 
SZCZE PAŃ SK I, P R ZE C ZO N O W IC Z  O L S Z E W  
•SKI. SOMMERS E EIN  I referenłn jios. ZA KRO  
CKI-

Posfiinowiono na w .iosck  pos. Szc/cpań 
sni“S « powołać ekspertów z pośród przedstawi 
cieli samorządu gospodarczego jak również t u  
kowości.

SPEC J AL.NA KOM I S.JA.
W A R S ZA W A , (P A T ). —  Specjalna Komisja 

sejmowi* pod przewodnictwem pos. H AC ZYN  
SK1EGO uchwaliła na dzisiejszem posiedzeniu 
po referacie pos. Bye^ynskiego -ządowy projekt 
ustawy w  sprawi zmiany ustawy z dnia 1 0  go  
grudnia 1920 r. o pocztach, radiotelegrafach, te 
legia fach i telefonach w czasie wojuy.

Należy podkreślić, żc ustawa z 1920 r nor 
mowalu kwestję podporządkowania interesom  
oh r o my państwu poczt, rudjoiclcgratÓY, telegra 
fów, teletonów, radjotelctonów i rad jofon jl je  
dynie w  czasie wojny, projektowani zaś nowe 
ta ma zapewnić powyższe podpoiządkownnlc 
ról. niej w  czasie mobilizacji oraz w  czasie każ 
dego innego niebezpieczeństwa grożącego na Ast 
wu, podobnie jak to uczyniły w stosunku do ko  
ladowYch i dróg wodnych śródlądowych ustuwu 
)ądowvch i dróg wodnych śródlądowych ustawa 
*  23 lutego 1932 r.

— ):(—

Wiadomości i Kowna
R O K O W A N IA  L IT E W S K O . 

N IE M IE C K IE  ZA PAR Ę  TYGODNI.
Prasc tlono.si, żi rókowania handlo­

wi* inięd/Y L ilw ą  a Niemcami nr/pocz­
ną się* w drugiej po łow ie  marca r b

LN IE Y . 4ZN II .ME W Y R O K U  W  S P R A W IE  
W Y P A D K Ó W  YV G UAŻYSZK ACII

YV uli. sob*ifę na posiedzeniu Trybunału N a j 
wyższego została rozważona skarga kasacyjni 
złożona od wyroku Sadu Woiciuiego w spraw ie  
zajść grażyszkowskich. Swego czasu do odpo  
w icdz.ialiio.ści przed Sądem YYojskowym zostało 
pociągniętych ł4 osob, oskarżonych, iż działając  
/.Morowo groziły pezcdstawiclclowi policji dc 
zorcy domu aresztu, pozatnm że użyli gwałtu, 
wypuszczając uwięzionego z graży szkowskiego  
iloiiiu aresztu. W yrokiem  Sadir Woj**nncgo dr,
9 stycznia br. spośród 14 oskarżonych 7 została  
skazanych na kary od t i pól do 5 lat w ięzie­
nia

Trybunał Najwyższy rozważywszy skargę k »  
sacy juą uchyl*: wyrok Sądu AYojennego i uznał 
sprawę za podlegającą komp“teucjt Izby Apela 
cyjnej.

U S /K O D ZE N lt; L INJ I TELEFONICZNEJ
W  tych dniach została zerwana komunikacje 

lelefimiczno-teh-graflczna między startami M ar  
junipol i Kozłowe. Ruda.

YYyjaśuiono później, iż nieznani ilo riT Ż C ł 
spiłowali dwa slupu telegraficzne, obcinująie 
razem wszystkie druty.
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Czego potrzeba „Polsce B“ ?
* r  m:3 s a

W  dwóch swoich przemówieniach
■aa plenum Sejmu rzucił  min Święto 

sławski pewne o g ó l n e  hasło progra 
m ow ę . które nń pow inno  —  szczególnie 

w  WUmie —  pozostać bez echa. P. Mini 
ster W R  i O P  w yraz ił  m ianowicie  prze 

konanie, że należy skupić w  .stolicy i 
■Okręgu centralnym wszystkie funkcje 

nerw y niezbędne dla obrony kraju, o. 
raz opasać ten okręg sitnemi i prężne.mi 

—  kulturalnie i gospodarczo —  b a s t ­
i o n a m i  o ś r o d k ó w  p r o  w i n  

c j  o n a 1 m y  r  h
- P * »  ten szeroki mienić się winien jaskra 

» m u  barwam i osobliwości terenowych 1 etno 
K i ł ln iu T h ,  a mu bye uth< ny perłami twórczej 
pracy wszystkich obywateli, r  inicjatywą I wy 
dajm  twórcze pracą Polaków na czele-.

W  myśl te j  swo je j tezy podniósł Mi 

nister konieczność prowadzenia przez 
Rząd polityki, dążącej do

yjmzkwtla materialnego, kulturalnego i "os 
podorczegc miast. poło/on vrh na wschodzie
R « «  POsIMr

Tego  rodzaju hasła, j a k  to, które 

wysunął min. SwHętosławski, słyszymy 

bardzo rzadko z ust pr/edstawdcieli. 
w ładz centralnych, jeżeli nie liczyć ob 
f itych  zawsze czułych słów i zapewnień 
„m iłośc i dla miasta Marszalka". Ale 

chcie libyśm y stwierdzić z ca łym  nac i­
skiem, że i w  tych w y ją tkow ych  wypad, 

trach im przeobraziły' się om dotąd 

nigdy w cele realne, n ie weszły w stad 
tum realizacji. Zawsze i n iezmiennie 
b y ły  one n i e d o s ł y s z a n e  i t u 

s z o w  a o  v w codzienne j praktyce 

ogrom nego  i potężnego siłą s w e j inercji 

aparatu wykonawczego. Czy przyczyną 

tego faktu b v ł  b ierny o>pór, czv popro- 
stu brak dalszych konkretnych dyspo/y 
cy j  n  strony tych, którzy hasła le zadt 

klarowali —  tego nie pode jm ujem y się 

dochodzić. W iem y  lvlko, że od wielu 
lat trwa n ieprzerwanie systematyczna i 
nie sobie z niczego nie robiąca c e n ­

t r a l i z a c j a  ż y c i a  k u l t u r a l n e  
g o  i g o s p o d a r c z e g o .

K iedy działo się lak z a  w i o d z ą i 

z g o d ą  R z ą d u —  był to, naszem zda 

niem duży błąd z jego  strony. K iedy 
zaś to samo dzieje s ię  p o « i i  111 n l u b  

w b r e w  stanowisku Rządu —  jest to 

już niedopuszczalna wadliwość funkcjo 
nowania aparatu wykonawczego.

Dzięki takiej polityce różnica skali 
życia W arszaw y  i większych ośrodków 

prowinrjrmalnyrh; osob liw ie  na wscho­
dzie. wzrasta stale i dawno p rzekroczy­

ła przeciętne dla innych kra jów  norm y 

Dziś są to już d  w  a r ó i  n e ś w i a t y ,  

dwa zupełnie inne poziom y życia mater 

jabnego i kulturalnego.

Na ten smutny obraz poziomu mater 
jałnego ,,P o 1« k i 11 —  że użyjem y tu 
terniinologji min. Kwiatkowsk iego —  

składa się ogromna ilość małych, nic 
pozornie nie/uaczącycli spraw?, któremi 

„ g ó ra ‘ prz»-ważme się wcale nie zapnu 

je, załatwiają je natomiast również, ma 

ty krótkowzroczn i ludzie, w rodzaju 
tych, którzy nakazuią kupować ołówki 

dla wileńskich urzędów w Warszawie, 

lub tamże <fcrufc6wa< blankiety dla czyn 
ności urzędów skarbowych w pow. dziś 

nieńskim. \ polityka Punduszu Prac 

przeimwe.stowująca w imię zatrudnienia 

bezrobotnych zachodnie połacie Polski, 
czyż ta polityka nu powiększa różnicy 

pomiędzy „Po lską  A "  a „Po lską  B ‘ ? 
Czyż la pc utyka kierowana jt st jakąś 
dale j sięgającą myślą?

W szystko to jest n iewątpliw ie i k o n 

k r e t n i e s p r z e c z ai e z tern co 
pragnie czynić min. Swięłosławski i co 

uważa za słuszne pn-mjer Kościałkow 

ski A  jednak trw a  i któż, nas zapewni 
że niedługo już trwać będzie?.

^  ;J :

Przeciwstawiając S,ię kasow a n i u W y 

działu Farmaceutycznego na Uniwersy­
tecie W ilt f isk im  i wysuwając szereg in 

nych postulatów, poszła posłanka P e ł­

czyńska w swem przemówieniu  (patrz 

NTr. 55 „Kur. W i 1 ‘ ) ca łkowicie po li 
nji programu min. Swiętoslawskiegn. 

Stąd też w sw < j odpow iedzi oświadczył 
Mżrriister, ż<

„Ministerstwo Oświaty będzie specjalną uwa­
gę zwracało na to. aby wszystko, i-o inM r byci 
związane z umoenieniem rozwoju kultury wo- 
góle. a rozwojem  l niwersylelu Wileńskiego w 
szezegolnosei. zostało dokonane".

Sejm pow ita ł to oświadczenie okla 
skami, d o  których, oczywiście  przy łączy 

się każdy W iln ian in , ale i każdy  Po 

lak, rozum iejący k o n i e c z n o ś ć 

p a ń s t w o w ą  podźwignięcia W ilna  z 

upadku. Ro —  powtarzam;. —  ten upa 
dek wciąż trwa i jest rażącem przefci 
wieństw*‘ ip tego coby chciał widzieć na 
W schodzie min. Nwiętosławski.

Możem y stwierdzić bez żadnej p rze­
sady, że gdyby nie Uniwersytet i histy 

tut Europy? Wschodniej, gdyby nie kilka 
zrzeszeń kulturalnych i artystycznych, 

gdyby nie grupka działaczy oświald 

wy eh on: / młodej inh ligenc ji w ileń ­
skiej. uporczyw ie  tkwiąca na marnych 
posadkach publicznych. gdyby wreszcie 

nic coraz bardzie j topniejąca grupa star 

szej zaw odow e j inteligenc ji —  W ilno  ze 

szłoby do rzędu typow ego  miasta „kre  

sow'cgo“ . w  którem jest dwieście h sięcy 
/.biedzonych. obojętnych, toczących cięż 

ką wralkę o clili b powszedni obywateli, 

—  lecz n i e m a samodzielnego, żywe 

go  i promieniującego nazewnątrz 
o ś r o d k a  m y ś l i  k u l t u r y  i 

t w ó r c z o ś c i ,  godnego pięknych tra 

dycy j tej drugie j kiedyś sloliey Rzeczpo 
epołitej.

I)z is te tradycje W ilna  dźw iga na so 

bie grupka, dosłownie grupka ludzi 

przeciążona ilością i różnorodnością oho 
w iązków  zawodowych i społecznych. 
Grupa ta maleje zresztą /. każdym ro 

kiom. Kurczy się przi dewszystk.eni gro 

no inteligencji zawodowej, gdyż w obec 
nych ekonom if znych warunkach p r o- 
w i a  c j  i nic m oże tn sobie zapewnić 

minimum egzystencji

' E s o d u s  mie jscow ej  intel igenc ji o d ­

b y w a  się TÓwnież z u r z ę d ó w  i p lacówek  

pub l ic znych  wsze lk iego  rodza ju ,  ( lora/

mm ej tkw i w  W iln ie  i na W ileńszczyź­
nie urzędników związanych bądź pucho 

dzeniem bądz .sentymentem z terene:n 
swej pracy W  polityce personalnej na 

szych mini-dci słw zapanowała zasada 
częstego p r z i ta  s o w  y  w a n i a orzę 

dn ików  bez żadnego względu na stosu 
nek każdego z nich do miejsca ^wej prą 
cy. Zasada, że urzędnik musi być  dobry 

na ka/dem miejscu gdzie go poślą, i mg 

dzie nie powinien „wrosnąć w teren" 
iest być może słuszna tani. gdzie* od n e. 

go n i e w y  m a g  a s i ę  pełnienia 
f-unbcyj społecznych, gdzie istnieje i peł 

in te funkcje inteligencja miejscowa. 1 
nas ta zasa la jest szkodliwą. Tu ur/.ęd 

iuk, zwłaszcza na stanowisku kierów  ni 

czem jest przeciążony obow iązkam i spo 
łec/nemi. bo często niema komu ich peł 
nić.

*  £ i:

Społeczeńdwo nasze bynajm niej nu 
jest zarażone eksluzy wizuuun. Kscnolo 
bja względem przybyszów, j a k o  t a- 

k i c. h. jest mu zupełnie obca. Z łatwoś 

cią otwiera swe domy i serca dla tych 
którz> p rzybyw a ją  tu z zamiarem rzetel 
nftj / fczytunikaiuii miejscowymi i .współ- 
pracy, z poszanowaniem psychiki miejs 
cowej, z zasobami p raw dz iw e j w iedzy, 

kultury i energj! lu d z ie  t a c y  nie 
spotka(ą się u nas z. niechęcią lub zawiś­

cią. Asymilują się oni szybko ze środo 

wiskiem. w którem pracują, uzupełnia­
ją często jego braki, stają się czynn i­
kiem cenionym popularnym, często 

wprost, niezbędnym w oczach miejscowi 

go ogółu.

\!e, niestety len łyp  „p rzyb ys za "  
nic jest regułą. Znacznie częściej d ok o ­

nywają hę  na placówkach publicznych 

zmiany na gors/e, mż naodwrót. A już. 
wprost klęska jest typ płyllkiego kultur 

Iriigera, przy jeżdża jącego aia „k re sy "  z 
misją cyw ilizacy jną , po swojemu pOją- 

tą i naładowaną na jzwyk le jszym  emiee 

kim nacjonalizmem Klęską są be/dusz 

ni uiiirokraci. trzym ający się ślepo Lilt 

ry okólu.ka, hamujący meini i lak ospa 

łt życ ie  codzienne, pozbawieni in ic ja ty­

w y  i instynkiu społecznego. Klęską są 
ludzie psychicznie terenowi obcy, nieuf. 

nie traktujący „tu te jszego" obywałela. 

Klęską są wszyscy nic mający dla tej

(3 )okonczt'n  e, na sir. 4-e j;

Testis

Nowe Troki
( m a r t w i e j e :  i  t r o s k i )

Z w ielką przy jemnością umieszczam 
w tytule wego artykułu p rzym .j tn i ł  
nowy. Nic należy on już dzisiaj tylko 
do znam j nam nazwy, odróżniającej \o  
we od Starych Trok , lecz rzeczywiście 
szerzony z dawien dawna now y twórczy 
duch przez przodujących obvwTaleli troć 
kich, nabrał wreszcie realnej wyraz s;oś 
ci. siły i pędu w przyszłość.

Zarząd Miejski X .-Troki wzią ł się do 
urbanistycznego porządkowania miast? 
czka a więc na jpierw do bo ji  m.itobuso 
wcj. Autotbifs wyrzuca nas k do słupa 
na wzgórku w  samem sercu N Treli.  
Projfclct restauracji starego słup i z kapb 
■'ką dał p ar cii. Borowski W  kapliczce 

doskonała rzeźba św. Jana Nepomuee 
na, patrona sekretów i głębin wodnych, 
będąca tam oddawna. lecz do cna znisz 
rziina od nowa została stworzona przez 
świetnego artystę rzeźb. Horno Popław 
skiego z W ilna.

W  związku z poczynania et urbam- 
stycznemi trockiemi na przyszłość war 
to zatroszczyć się aby Konćsja  Urbam-

“tyczna m. W ilna , która już działa d.-t 
miłości W ilna  i okolic, z o c h ia ła  o -bob ’ 
nę swe j uwagi po.św ięeić równ eż i X. 
Trokom. \ ie  będzie to takie nienaliirai 
ne, jakby się zdawało W szak Koło Mi­
łośników 'ł rok Pul. Tow . Tur. K rajozn i 
w czego, mając na oku -swą owocniejszą 
działalność, przeniosło swoją siedzib! 
od 1 stycznia do W ilna. W.śród mas 
trosk lego Koła są również postulaty 
rozbudowy IV.-Trok i czuwania nad kul 
turą I estety Ką niiaslet zka i ochroną kra 
j Obr »*(»•

W s z y s t k im  szczer m mi łośnikom  W i  
I łńszczyzny jak n i j g o r ę e e j  po łocamy  
Koło .Miłośników Trok.

Odezwa, rozs.zerz.ana pr/m to Koło 
daie nam rzeczywisty przegląd nadziei 
i trosk X T  ok Jest prawdą, p-o stokroć 
uznaną, ż( Troki —  to pierw.s/.orzę<łny 
ośrtMłek sportćiw wodnych, zwłaszcza że 
głarstw a, leżący tuż pod bokiem W ilna. 
Oprócz tego i d latego właśnie T rok i są 
w \ marzoną okolicą pod ro/.budowt let­
nisk i do stałego zamieszkania f/mery 
łów  —  (sto lat zdrowia zagwarantować 
ne!). T rok i są dalej idealnym zakątkiem 
na wypoczyjjfki świąteczni dla W ilna, 
na owe wedk endy“ . Chodzą już w T ro

kach dobre słuchy, że k o h j  Państwowa 
tak skora do m iljonowych inwestycyj tu 
rv stycznych, ma ponoć w  najbli/.s/y 
czasie przeprowadzić- m otorow y dojazd 
do N. T rok  przedłużająe linję k o h jo w ą  
od Star; cli Trok, którym  należy się rów 
nież. większ i uwaga, o  trzy i pó ł kilonie 
tra Bardzo się wszyscy cieszymy, czeka 
jąe ufnie i cierpliw ie.

' W ogóle, że odbiegnę na chwilę od 
tematu nowotroekiego, W ilno  (od czego 
są nasi posłowie!) powinno 'kategorycz­
nie zażądać związania swego rcgjoim tu 
rysły ezno-krajoznirwezego siecią komu 
nikaeyjiną. np. motorową, ale sprawną i 
tanią. W ilno —  Troki —  Puszcza Rud 
nicku (zapomniana, a cudowna!) —  śa 
roez, lo  —  potężne turystyczne rzeczy wi 
stości. Sąd/e. że dopiero ten kompleks 
turystyczno k ra joznaw czy naprawdę 
funkcjonalnie, a nie ln ijdologieznie o ż y ­
wi zamarli dziś V i ln o .  Jeśli koleje Pań 
stwowe mają nie obłudną in icjatywę tli 
ryrstyezną. na ten kompleks kom unika­
cyjny muszą zwrócić  uwagę.

Lecz  w raca jm y do  trockich nowości. 
Dzięki zbożnej in ic jatyw ie Baomi K O P  
„ N  T r o k i "  —  wr osobie dzielnego leka 
i/,a w o j  dr. W łodzim ierza  Leśniewskie

go —  od 15 maja PJ.J5 r. a zatem <xl 
chwili .śnuerci Marszałka, działać: zaczę 
ło i działa Wileńsko —  W oj. Tow. Prze 
riwgruźliezo. Pododdział w Trokach  

J(> lutego r b byliśmy świadkami 
uroczystego otwarc ia i poświecenia tam 
Przychodni Przeciyygruźliczc j

iJ iw ila  niezmiernie miła i radosna, 
P  mjr. dr. l.ęs-niewski w swej serdeez 
iu j, tchnąci j wiarą m ow ie  wy jaśnił, że 
la trocka p]a<-ć>wka kulturałno-społecz 
na —  to jeszcze jedna redliła walki ze 
.strasznymi wrogiem  całej ludzkości. Y\ 
PoJsc, ten lufy w róg  rok rocznie zabija 
setki obywateli.

Niestety takich placówek w K/i-c/y 
|)n>polilej jest dotyclicza.-. właściwie b 
mało, cos nieco w iece j niż. 300

'/- sprawozdania Poradni Przeciwgru 
źliczej w idać że jest ona wyrazem  r/e 
ezywistt j pri<t.r/(>by X .-Trok i okolic. Za 
okrt s s ied ińu i poi miesięcy porad lt 
karskich było udzielono 720 na ogólna 
liczbę ir.ie-zkańców w  re jon ie olisłuę 
60.000, Badania lekarskie wraz z bada 
ulami tlodalkoweini krwi, plwocin, 'od 
czynów skórv wynosi 1 zł., prześwietli 
nie rentgenowskie 1.50 gr. Ozłonkowdo 
T  -W3 płacą 50 gr. Oczywiście w  wypad
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a Dalekim WschodzieCzego potrzeba 
„Polsce B“ ?

(D okończen ie  : c  str ii-e j). 

z rem i ,ercit, wCizmiiięuiia je j  dziejo-wej 

treści j traktujący ją jako  —  oby jnknaj 

krótszy —  etap swej karjery życ iowej 
czv sfużlhiwej.

# # Ą:

Kiedy więc min. świ-ęłosluw.ski —  

oświadcza, że dokoła centrum państwa 

pow inny powstać mocne kulturalne i go 
spodarrze basljony w ośrodkach prowin 

cjojialnycłl, kiedy wysuwa hasło ,,r o z 
k w i I u k u l t u r a l n e g o  i g o s p o  

I a -r < z e g o  m i a s t  n a / i e m i a c. h 

\\ s c h ó d  n i c h "  —  to odpowiadamy 

na to: Dani-e Mj;ri®łrze! W itam y z radoś 

cii) tę deklarację K/adu. Ale jeżeli pro­

gram v\ n ie j zawarty, ma wejść na d ro ­

gę realną, to trzeba pr/eta mać w icie  z 
• tego co  już się uatili.ro i okrzepło w biu 

rpkratyczaej praktyce.

A więc prze :kw sz\stkiem trzeba 

z u i e ś ć c e 1 I r a I i z a e j ę g o . p o 

d a r c z ą poczyna jac Ł<xl tak cdeinen- 
lam ycli  spraw jak nprz danie ino/nos 

ci warsztatom produkcyjnym  i kup iec­
kim obsługiwania miejscowych potrzeb, 

zre form ow ać  politykę inwestycyjną i 

kredytową i s k i e r o w a ć n a k ł a d  y 

! a ui g d z i e  o U e s ą n a j b a r- 

d / i e j  p o t r z e b n e ,  t. zn. na Zie 
mie Wschcxlnie.

d ź w i g n ą  e w g ń r ę p o z i o ni 

w s i. Na martwych gospodarc zo i ku l­

turalnie obszarach stworzyć lic/ue za­
stępy samowystarczalnych twardo sic 

dzących i ceniących Swą pozycję gospo­

da rz\ ;

o t o c z y ć  o p i e k ą  i p o m o c ą  
i n s t y t u c j e  i p l a c ó w k i  k u I t u. 
r n l n e  w miastach takich jak Wilno. 

Pińsk, Łuck;
wreszcie 7. m i e n i ć p o l i t y k ę  

p f r s o n a l n  ą. 1 tworzyć rezerwuar 
Judzi uspołeczn iom cli, wolnceli od c ia­
snego nacjmializniu, z kra jem tym po- 

clKKtzeniem. pracą lub uczuciem związa 
nycli —  i z tego rezerwuaru przedewszy 
stkiem czerpać kandydatów na p laców ­

ki szczególnie społecznie ważne, ekspo 

nowane i oddzia ływujące na otoczenie.
O t o  są —  naszem zdaniem —  k o n 

k r o t n e  środki, prowadzące do ceJu. 

który postawił min. Sw iętoshwsk i w 

swern przemówieniu  i k tóry n iezaw od­
nie jest również celom premjera Koś 

cialkowskiego,
N ic .sięgamy swemi aspiracjami tak 

daleko, aby spodziewać się "wkrótce

wach mezamużności badanie i leczenie 
jest łiezpłatne. Zorganizow ino też filię 
w m. Rud/iszkach, a d\, e dais/.e fil jr  
są w toku organizowania K ierownictwo 
Poradni ma nadz.icję, że w roku bieżą- 
rym  akcja przeciwgruźlicza na nowotro 
ckan odcinku ulegnie znaczniejszemu 
rozszerzeniu przez uruchomienie i inih 
ży t*  wyzyskanie całego aparatu leczni- 
1 'zo-zapobiegawczego. Z głębi obywatel 

kiego serca życzym y —  Szczęść boże. 
nowej trockiej placósvce.

Do kulturalnego ożywienia i gospo­
darczego podnii sienią .— -T rok  przy 
czyni -się również skupienie wreszcie ea 
tego lłaonu K O P  przez przeniesienie do 
N.— T rok  oddz ia łów  stacjonujących do 
ląd w Laaidwarowie, Dworze.

W związ.ku z znmicrzoncm budowa 
niem nowycli kosrar dla kopi.stćiw w 
iV.— Trokach  i ewentualnein opuszczę 
niu starych murów pok lasztorny cli n i  
Zamku trądowym przez Dowod/two 
baonu K O P  Karaim i troccy dążą dn 
urządzenia lam sweyo muzeum Trzeba 
p-zyjslasnąe lej myśli z całego serca i ży­
czyć aby kultura i fhyśt karaimska mia 
Ja swój nowy dostojny kącik w T rok  ich

Seminarjnm Nauczyeii Isk ie. które

W Charbinie pod skrzydłem i opieką ja  
punskirh kół wojskowych ukazuje się pewien 
dziennik rosyjski „Nasz 1’ut1 Pewnego dnia 
widziałem ten organ prasy nawet w kioskach 
wileńskich. Ale od pewnego ezasu uie widać 
coś tego dziennika. [Nie wiem, ezy dlatego, że 
niema u W itnie amatorów tego rodzaju prasy 
czy dlatego. że w ogóle przestał wychodzić. 
-Mniejsza o to.

"Według swej treści organ ten przypominał 
przedwojenne wydania związku rosyjskiego na­
rodu. mruczał na Żydów, masonów i inne zło­
wrogie stworzenia, lizał łapy sw jeh  japońskich  
panów i pracodawców, oraz zapowiadał zgubr 
rządów bolszewickich i restaurację jedinoj 
i iiicdicliinnj... Ci panowie "  Charbinir i oku 
UeAch przebywający na utrzymaniu japońskich  
kńt wojskowych, nietylko wydają dzieiuiikt, n.u- 
ją jeszcze inne bardziej niebezpieczne zadaniu.

Od ezasu do czasu w porę nocną tajemnicze 
postacie przekraczają granicę japońskiego *'ilju­
tu Mandżuko i ZSSłl. Mają przy sobie fałszywe 
puszportj. muterjały wybuchowe, wytrychy. 
Zadanie tych dywersantńw jest ściśle określone 
— wywiad. sabotaż, podhurzunie ludności prze 
eiwko Sowietom. Chodzi o utorowanie gruntu

W-dniu A utn. o godz. 7,55 ■>« ist. kol. 
(irtHlno przy jn-zestawianiu pociągu mu 
torowego m, 744 na lor drugt, zajęty 
przez gotowy do odejścia skład pociągu 
mmm mam mi   mu —m miuiMa tum   

r o z ik w  i t u miast naszych. Już z r  ó- 

w  n a n i e ich poziomu z miastami na 

Zachodzie będzie tak w ie lk im  krokiem 
naprzód, że stworzy im warunki do  po 

nownego podjęcia tych  zadań, k tóre  są 

ich h istoryczkom prze/tuiczertiem.
Toetl*.

lak owoe-iue przyczyn ia ło  się do kultu 
rolnego ożywienia i ro/Jawieniu Trok 
z powodu reorganizacji .s/kołuictwa go 
ni już resztkami. Ostatni i jedyny kurw 
kończy w tym roku swa naukę. Od paru 
lat społeczeństwo now oteoekie kołacze 
do Kuratorjum i do Ministerstwa WR. 
i O P  o nowy średni zakład unukow\. 
Niestety sprawa ta nic została dotąd dc 
f in i iyw n ie  załatwiona. Obecnie, gdy no 
wy duch urzeczywistnień pow iat w N.—  
Trokach, sprawa ta być może będzie zdi 
tydowana ku zadowoleniu i nadzie i tro 
ezan W śród  argumentów za, oprócz 
dotychczasowej świetnej działalności Se 
minarjum Nauczycielskiego występuje 
trocka pierwszorzędna pod względem 
zdrowotnym miejscowość i naprawdę ol 
b iw m ic  możliwości sportow o— wodne 
dla uczni. Oczyw iśc ie  Chodzi o typ zakła 
dn naukowego, średniego, z. którego mu 
globy  korzysta* młodzież z całej bzeczy 
pospolitej, a zwłaszcza z większych 
m iad , które urągają tam wszelk im wa 
runkom zdrowia młodzie/y i radościom 
je j  życia na łonie przyrody.

Dr. Pfołr Śledziewski.

(Hu CKspansji japońskiej. Nie zawsze te ekspe­
dycje kończą się fortunnie. Na »ranicy czuwa 
ezorwona arm ja Dalekiego W schodu pod do­
wództwem słynnego i tajemniczego pogromcy 
białych annij i interwentów —  generała 
Iiliichera... To też od ezasu do ezasu można 
przeczytać w gazetach .sowieckich krótki 
i zwięzły epilog tych nocnych wycieczek emi­
grantów rosyjskich, czyli agentów japońskich  
na terylorjum ZSSlt: „dnia ... listopada JiłtSó 
roku sesja nadzwyczajna trybunału doraźnego 
w frkueku po rozpatrzeniu sprawy byłego pul 
kowulku ar-nijf carskiej N . N., oskarżonego o 
działalność wywiadowczą na rzecz pewnego 
państwa ościennego oraz przygotowanie aktów 
sabotażu postanowiła skazać wyżej wymienio­
nego na Karę śmierci przez rozstrzelanie oraz 
konfiskatę majątku, W yrok  wykonano".

W yobrażam  sobie z czego już składał się 
majatek wyżej wymienionego byłego pułkow ­
nika am iii cnrskicj. który za psie pieniądze 
pełnił niewdzięczną rolę wywiadowcy japońskie 
go nu szkodę własnej ojczyzny...

Ale mniejsza o to. Co znaczy los takiego 
albo Innego awanturnika w tej wielkiej grze? 
Z całego świata ciągną do Mandżurji emigranci

popularnego nr. 7715, zocrfai wykoiejo 
ny i uasskodzonj wagon motorowy poeią 
gu nr. 749 oraz lekko uszkodzony ostali 
ui w agon pociągu popularnego ur. 
7715.

W  następstwie wypadku konduktor 
poclągr motorowego, czy.śeicielka wago  
nów oraz 3 podróżnych pociągu nr. 7715 
doznało irkkich obrażeń.

Z pośród poszkodowanych podróżna 
Nadzieja (>brien-de-l,acy udała tńę do 
domu, dwaj podrożni i kouduktor, pe 
udzieleniu im pomocy lekarskiej, udali 
się w dalszą podróż, czy.ścielelka wago­
nów pozostała przy pracy.

Innych następstw nic było.
Przyczyną wypadku była bardzo gę 

sta mgła. i

rosyjscy, aby zaofiarować wojskowym  władzom  
japońskim swe usługi w  charakterze dywersa.; 
łów i wyv iadowców. Obecność licznych emf 
grantów rosyjskich na terytorjum Mandżnko 
mocno niepokoi rząd sowiecki.

To też „Izw icstija" pornszajac problem nor 
malizaeji stosunków japońsko-sowieekieh ostat 
aio wymieniły jako konfrezną przesłankę odpr»- 
żeuia wydalenie eoiigranłóv. rosyjskich ze służ 
hy państwowej (nrmji, żandarinerjl, wyw iadu  
i t. d.) japońskiej oraz z terytorjum Mandżaho- 

W  tej eliwlli wcale nie wygląda na to, ab\ 
temu żądaniu stuło się zadość. Przeciwnie. W i ­
doki emigrantów rosyjskich na engagement do 
wswiadu japońskiego znacznie się polepszyły.

Sp.

CZAS NA „LAS"
<) specy ficzn e j stylistyce drobnych  ogłoszeń  

w iele  się ju ż pisało i gadać- nie warto. M ożna n a j 

w y że j zadać sobie łrud  log iczn e j ana lizy  t zw 

poprawnych.

Czytam y eodzień we wszystkich  pismach 

rozpaczliw e apele p rzy ja c ió ł psów pup.l m ach 

nął ogonem  na kościo-daw^ów przyjacieśł i zg.- 

nął. Anocjw z reguły kończy z w ro t :

„Ł ask aw ego  znalazcę uprasza się odproyva 

dzić za n agr jd ą

Słusznie. M ądry pies sam przy jd zie . N a to ­

miast ze syszecl) m iar pożądane jest ukaranie 

„zn a la zcy “ . Trzebn  go kon ieczn ie p rzyp ro w a ­

dzić, w łaściciel psa nie poża łu je  nagrody -  

i... rozp raw i się z pożeraczem  psich serc.

Ci, k tórzy  psów- n ie m a ją  —  gubią przed 

m ioty Przedew szystk em teczki. I to pod lak i 

i sens starej p iosenki tracą je  ,w daniu, w 

aucie, w  bramie... w  sukni ezy p iżam ie11.

Naturaln ie awnnlury, Azukanie i gdy ju i 

wszystkie ruchom ości przerzucone do gó ry  n o ­

gam i —  ogłoszen ie:

./gubiono lub skradziono teczkę” .

! takiego w arlo  ża łow ać? Sam nie wie, c/e 

g * chce. C ói za zupełne, „m orn l in.snnity", za 

•ik kom pletny ety Si zasad i ysogóle zgroza, 

/[gubił a lbo ukradł.

A  u ioże zgub ił sw o ją  i w' m yśl zasady „k lin  - 

klinem  1 teczk a— teczką ukradł cudza. A lb a  

m oże najp ierw  ukradł, a potem zgubił?

Cóż my m ożem y w iedzieć skoro delikwent 

sam nic wie.

Czyteln ik  w idzi tytko, że zgubił głowy i s tu  
cii sen. Toi uapewno.

W a rto b y  s tw o rzyć  liryczn o  pruwną poradnię 

ilta  Wszystkich „s traceń ców ”  (tych co stracili]. 

Łu dzić  m ocni w piśm ie układaliby odpow iedn ie 

ogłoszen ia pod lane sos iU cm  desperacji. F irm a 

m ogłaby z czasem rozw in ąć s-wsij zasięg i na 

szyldy. T a  sekcja nosiłaby nazw ę: „eksporl o o  

rod za jów  żeńskich, m ęskich i n ijak ich ” .

N ie  mam tu na -myśli przeciw  działan ia trgu 

typu n ieporozum ien iom , jak  ze słynnym  Koub- 

kiem , ale coś podobnego w odnn-sieniu do przed­

m io tów  m artw ych . Bo i one p rzec ież m ają swoją, 

pteć, zwaną w gram atyce  rodza jem .

Naprzeciw  katedry istn ieje  sporr p ed w o r to , 

ogrodzone parkanem  i noszące nazw ę „ la s ” .

O tóż w tein Jesie jest „sk ład  cegły  wapny 

i d rze w a " Biedne n ijak ie  w apno to coś j'ak... 

.szary c z łow iek ” .

Do „szarego  fcżlow ieka”  zm ien iam y c>ągb 

stosunek: raz „tw a rzą ” , drugi raz „ fro n tem 1 

Czy n ie w a rloby  (—zadarne o w ie le  m n iejszo—J 
: m ienie, p rzem alow ać ..zyddu? - i . l

LapoAczylc 2t swym przyjacielem

\V życiu codziennem  Lapończyka n iezw yk le  ważną ro lę  gospodarczą odgryw a ją  ren ifery , 

które są zw ierzętam i tak pociągow enn jak ró w n ie ż  użytkowenu Henifęr ma bardzo szerok ie 

zastosowanie w gos|H>darstwie dom ow,-ni i s tan ow i przedm iot różnych ro d zą jó w  w ytw órczośc i. 

W ystaw a takiej w łaśnie wyts, órezosci ren ife ro w e j ftdby l» się oslatn io  w Helsinkach

Kry wlSIane ruszyły...

M zw inzku ze zw yżk ą  tem peratury i ogolnom  oc iep len iem  ruszyła kra na W iśle , tw orząc  
»  w udu punktach pow ażne za tory. Zd jęc ie  nasze ilustru je zator, powstnły z napływu kry 

łu ż p rzy  m oście P on ia tow sk iego  w \\'arszawie.

Katastrofa „Kaziukosego" pociągu ™ Grodnie
Piąf os6b lekko rannych

/
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T r a d y c y j n a  p r z y j a ź ń  j 
p o i s  l * o  -  b d y i j s k a

U R I KALLA , (Pat). 2 b. ni. wieczo­
rem, w salonach ministerstwa spraw za 
granicznych, odbył się wielki bankiet 
wydany przez rząd belgijski na cześć mi 
nistra Recka i jego małżonki W  bankie 
cie w zieło udział około 80 osób, Podczas 
bankietu pitni jer van Zeeland wygłosił 
następujące przemówienie:

Przemówienie premiera 
van Zeelanda

Panie Ministrze, Pani, Panowie i Panie!
Jestem przekonany, że w  ciągu pierwszych 

24 godzin pobytu w Brukseli zuołaliśeic już 
państwo odczuć tę atmosferę sympatji, która 
zawsze otaczała v Belgji wszystko to, co w ią ­
zało się z Polską. Gdy móv imy o przyjaźni 
polsko-belgi jskiej, słowa te przybierają inny 
sens —  znacznie głębiej przez nas odczuwany—  
niż ma to miejsce w  zwykłym słowniku dyplo 
matycznym.

Któż bowiem z nas nie zaczerpnął z pierw­
szych lekcyj historji głębokich przyczyn do 
miłośii Polski i podziwu zarówno w  dniach 
jej chwały, jak i w dniach doświadczeń tak po­
dobnych do naszych. Któż nic przypomina so­
bie roku 1830 —  wówczas gdy kraj nasz we 
własne rece ujm ował kierowuictwlo swych losów 
— ten sam głęboki poryw  pchnął do czynu 
naród (miski I belgijski. W asze wysiłki wsparły  
nasze wysiłki W ielcy patejoci polscy wstąpili 
do miodej arm ji belgijskiej i z oddaniem pra­
cowali dla nas na najwyższych stanowiskach 
Podobieństwo położenia 2-ch naszych narodów  
znajduje swe odbicie w dewizie na medalu, od 
bitym w- Krakowie: „Bohaterskiej Belgji —  
zmartwychwstająca Polska”.

Od tego czasu te wzajemne uczucia tylko 
się utwierdziły.

W iem y, jak wiele Polska zawdzięcza Temu. 
Który był je j Wskrzesicielem, duchem twór 
czym i Wodzem . Józef Piłsudski, Pierwszy M ar­
szałek Polski, zarowpo wielki w czasie pokoju, 
jak i wielki w czasie wojny, uosobienie .heroiz 
mu narodowego wszedł już do historji. Kiedy 
roku ubiegłego ten Wielki Człowiek rozstał się 
zę kwiatem, Bęlgja głęboko współczuła w  bo ­
lesnej stracie, jaka spotkała naród polski. Spo­
śród wielu tytułów, z których słusznie może 
Pan uyć dumny, najbardziej cennym dla niego 

'jest fakl, iż był Pan, Panie Miuistrze, jednym  
z najważniejszych współpracowników W ielkiego  
Marszałka.

W  sytuacji Polski i Belgji zachodzą uderza 
jąee podobieństwa 1 niemniej uderzające od­
mienności.

Odmienności widać w strukturze gospodar­
czej. Są one tego rodzaju, że kraj nasz zdaje się 
być powołanym do wzajemnego uzupełniania 
się w sposób najbardziej harmonijny.

Traktat handlowy, który dziś podpisaliśmy, 
winien w  naszem mniemaniu i w myśl naszyeli 
nadziei poważnie powiększyć zakres wymiany 
handlów* f,. Traktatowi temu zawdzięczamy Pań  
sltą wizytę. To jest pierwsza korzyść, jaką za­
pisać należy na dobro tego traktatu.

Podobieństwa między Polską a Belgją ude­
rzają swą oczywistością. Położenie geograficzne 
Polski przy pominą na wschodzie pod wieloma 
względami sytuacjo Belgji na zachodzie. Naród  
polski piagnh tylko pokoju i dąży do niego 
ze wszystkich swych sił, podobnie jak naród 
belgijski.

Dziękujemy Panu, Panie Ministrze, iż prze* 
swą obecność tu. nadal Pan tym uczuciom 
nową wartość i nowe znaczenie. Jesteśmy rów ­
nież wdzięczni wielce Pani ii zechciała swą 
obecnością uświetnić tę uroczystość. W iedzie­
liśmy, iż k ra j nasz jest je j dobrze znany. Cieszy 
nas to tern bardziej, iż pozdrowienie kobiet 
polskich przywiozła nam Potka, która koclia 
I rozumie Belgie

Wznoszę toast r.a cześć P an j Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 1 za wielkość I po­
myślność narodu polskiego.

Odpowiedź min. Becka
W  odpowiedzi m misiei* spraw zagra 

nuziuch  Beck, wygłosił następującą nio
\vę:

Z prawdziw im  wzruszeniem wysłuchałem  
słów, któremi W asza Ekscelencji powitała nasz 
przyjazd do Brukseli. Pragnę podziękować go­
rąco Panu Panie Prcmjerze. za serdeczne przy­
jęcie, jakiego tu doznaliśmy. Proszę mi wie 
rzyć, że przedsięwziąłem podróż do Belgji z 
największą przyjemnością. Decyzja zacieśnienia 
bezpośrednich i osobistych kontaktów między 
kierownikami polityki zagranicznej naszych obu  
krajów wywołała głębokie zadowolenie w  Pol 
sce 1 została przyjęła z uznaniem przez wszyst 
kie odłamy oplnjl publicznej w Polsce. Tu uezu 
cie zadowolenia powiększone zostało przez wia 
domość, że wkrótce będziemy mieli przyiein 
ność gościć u siebie w  W arszaw ie szefa rządu 
belgijskiego Zarówno rząd jak  1 naród polski 
przyjmą fę wizytę z otwariem  sercem.

W  swem przemówieniu nawiązał Pan Prem  
jer do wnękowych tradycyj, łączących Polskę 
i Bclgję. W spom niał Pan z uczuciem sympatji 
o usługach, jakie sto lat temu żołnierze polscy 
odd iii młodej arm ji belgijskiej. Powstanie lej 
armji zbiegło się z bolesną cliwlia, kiedy aruija 
polski przestali, istnieć na długie lata. W  tym 
czasie wielu patrjołów  polskich, którzy nie 
mopll już więcej walczyć o swrą świętą sprawę  
emigrowało z Polski, o fiarowując naroaowł

Balje  na ..Kaziuku1',
-  ł

ciążą, które wcale się tym kiermaszem 
nie interesują —  jakie są lego przyczy 
ny —  oto pytania, które czekają na od 
pow iedź  badacza. Może k tóry  z naszych 
antropogeogra fów  tern się zainteresuje 
A  także św. Janem, P iotrem  i Pawłem

Jedną z interesujących stron stosunku. mię 
dzy iiaszrini krajam i jest emigracja polska w 
Belgji. Polscy robotnicy 1 pracownicy umysłowi 
przebywający w  Belgji nie zapominają o swej 
oddalonej ujczyźnie, ożywieni są uczuciem przy 
wiązania i lojalności dla k/aju, który osazał 
iin gościnę.

Stosunki polsko-belgijskie opierają się więc 
na dwóch silnych podstawach: z jednej strony 
—na codziennej współpracy gospodarczej, z dru 
giej zaś —  na wiekowej tradycji niewygasającej 
przyjaźni. Tc dwa Istotne elementy natury ma- 
terjalnej i moralnej pozwalają nam nletylko 
mieć wspólny jeżyk w dziedzinie polityki mię­
dzynarodowej, lecz także rozbijać  działalność 
w interesie naszych obu krajów  i w interesie 
daleko szerszym, a mianowicie wspólnoty euro 
pejskiej i pokoju.

W  Kole P ra w n ik ó w  S tu d en tó w  l>. S. B . 
endecy w  zn a c zn e j m niejszości

W czora j  w  Kole P raw n ików  Studen 
tów USB. odbyły  się wybory nowego Za 
rządu. W ystaw iono  dw ie listy: 1) ustę­
pującego zarządu i 2) narodową. W  w y  
boracli wzięło  udział 383 cz łonków  Koła 
spośród 519 uprawnionych do głosowa 
nia. Lista ustępującego zarządu zgiorna 
dziła 242 głosy i zdobyła 9 manda­

tów, lista narodowa 141 głosów i 5 man 
datów

Przeb ieg w yb o rów  był naogół spokoj 
ny. Jedynym, ale zato bardzo przykrym  
zgrzytem  było  pobicie przez bo jów kę  en 
deoką woźnego Koła P raw n ików  Tra- 
skowskiego, Który miał p rzy  sobie ulol 
ki ustępującego Zarządu.

belgijskiemu własne doświadczenie wojskowe i 
umiłowanie wolności. Znaleźli oni w  Belgji go­
ścinne i żywe przyjęcie. Późniejsze pokolenia 
polskie wspominają o tern z wdzięcznością. Tak 
więc bezinteresowne usługi, oddane przez jo  ii 
naród drugiemu narodowi w duchu tego samego 
ideału nic są nigdy bezpłodne i jeszcze sto łat 
później mogą one stać się łącznikiem między 
letni narodami. Czyż nie jest to zachętą, aby  
ci wszyscy, którzy walczą o szlachetną sprawę 
nie ugięli się —  nawet w  chwili, gdy cci ich 
wysiłków wydaje sic daleki. Taką była wiara

naszego zmarłego W odza Narodu, Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, którego pamięć zechciał 
J’an uczcić w  tak wzruszających słowach.

Pobyt m ój w  Brukseli jest tern bardziej dla 
mnie wzruszający, źc 13 laf temu Marszalek  
Piłsudski powierzył mi misję reprezentowania 
arm ji polskiej przy naczelnem dowództwie 
wojsk belgijskich. W  tym właśnie charakterze 
miałem wysoki zaszczyt być przedstawionym  
Jego Królewskiej Mości, K rólow i A lbertow i 
Osoba Króla-Ryeerza pociągnęła ku niemu 
wszystkie serca polskie. Mogli sic o tem łatwo

przekonać wybitni przedstawiciele narodu bel 
gijskiego. którzy przebywaii w Polsce. Niezwyk  
te cnoty wojskowe tego W ielkiego Króla, Jego 
głęboka mądrość w eiężkich chwilach, które 
przeżywała Belgja, jego nieporównany autory­
tet, uczyniły z Króla Alberta jedną z najwy  
bitniejszych postaci historji współczesnej Pol 
ska składa głęboki hołd namięei zmarłego 
Króla.

Polska i Belgja nie są tylko związane wsponi 
nieiiiumi chwil bohaterskich i bolesnych w  
ich przeszłości Zycie codziennej pracy i wy 
miana gospodarcza łączą coraz ściślej oba kraje. 
Jestem szczęśliwy mogąc przyczynić się do dal 
szego postępu w  tym kierunku. W’ obecnych 
chwilach powszechnego kryzysu gospodarczego, 
każdy nawet skiomny krok naprzód celem za­
cieśnienia wymiany handlowej posiada znaczę 
nie nletylko pi zez bezpośrednie skutki, które 
wywołuje, ale także przez to. że otwiera nowe 
możliwości szerszej współpracy gospudarczej u 
przyszłości.

WJ dn. I m arca 1\ 1). W godzinach w ieczornych  p rzybył do Brukseli i  W iżylą o fic ja ln ą  m inister 
Spraw  Zagran icznych  p Józe f Beck t  m ałżonką i otoczeniem  Zd jęc ie  ndsze, otrzym ane w  ostat 
n iej chw ili, p rzedstaw ia p ow itan ie  p. m in istra na DworcU Północnym  w  Brukseli. Na zd jęciu  
b e lg ijsk i prezes Bady M in i«tróW  .1 m in ister Spraw Zagran icznych  Vait Zeeland w ita min.

Becka uściskiem  dłoni.

W znoszę toast za zdrowie Jego Króle., 'kiej 
Mości, za Jego szczęście osobiste i pomyślność 
Jego krajów.

Po bankiecie odbyt się w salonach mi 
nisterstwa spraw zagranicznych raut z 
udziałem kilkuset osób.

Z  „ K A Z I U K A "
Tegoroczny  kiermasz sw. Kazimierza, 

jeżeli chodzi o w yroby  wsi naszej, w y ­
padł nieco skromniej, niż w roku ubie 
głym. Coprawda powiększyła się ilość 
rodzai przedm iotów  z drzewa, jednakże 
charakterystyczne dla , Kazinka"' balje, 
cebry i beczki, wystąpiły skromniej. Co 
roku tradycyjn ie od dziada pradziada 
największą ilość tego rodzaju w yrobów  
dostarczają na dzisiejszy kiermasz 
„Kuziuk i*  ze Święciańskiego. I w  tym 
roku reprezentują oni najliczniej m i­
strzów bednarstwa wsi wileńskiej. Wiet 
ka szkoda, że, jak dotychczas, nikt nic 
zbadał z jak daleka i z jakich gmin w 
jak ie j ilości p rzybyw a  na „K az iu ka “ 
wieśniak ze swTenn wyrobam i. Ciekawe 
spo-strzeżenia mogłyby dać systematy 
cznie powtarzane co roku badania „za  
sięgu ,’ kaziuka ' Które gm iny bardziej

i św. Jerzym, k tóry już nadchodzi
Kiermasz św. Kazim ierza wypełni! 

cały plac Lulki ski, z w yjątk iem  części, 
zajętej przez śhzgaw7kę, oraz część pla 
cu, na który będzie przeniesiony w nie 
dalekiej przyszłości rynek Łukiski. Roz 
łożyli się tu sprzedawcy kół, sanek i wo 
zów. Przyby li  z N iemenczyna, Swięcian 
i gm. inejszagolskiej —  część zaś to tu 
lejsi —  wilnianie.

Na placu Łukisk im  wyrosły góry wy 
robów  z drzewa, wśród których przewa 
żają bezapelacyjnie balje, cebry  i becz 
ki. Niesposób, oczywiście, wyliczyć 
wkró tk im  opisie wszystkich przedmio 
tów z drzewTa, dostarczonych przez wieś 
wileńską na kiermasz. Jest pełno wrszy 
stkiego —  co tylko wieś potrafi w y ro ­
bić, a miasto wchłonąć.

Yv straganach zaś, wypełnionych 
przez w yroby  „in ie jsk ie“  pełno również 
jest serc „K az iu kow yc l i  *.

Niestety pogoda nie dopisała i rynek 
tonie wT błocie, miejscami nie do przeby 
cia. (w)

Kazimk już się rozpoczął. T ak i jak  zw ykle 

szary jak  pogoda i przedwiośni<? litew sk ie wo- 

góle. T y lk o  ba lony po la ta ją  k o lo row em i pękam i. 
Błotko. .Zwykłe sprzęty doimowe ii sm akołyki 

wneńsko-smorgońskie.

Zw. Prop. Turystyki zw rócił pono uwagę far. 

Jabłkowskim  na tego huculskiego „K azinka 

którego sobie w yczyn ili w  oknie i dekoracja Lę 
dzie zm ieniona. Dobrze.

W ięc  jesizcze apel. Gzy n ie mogą „m ia roda j 

ne“ ozyniniiki wpłynąć na sprzedaż ohydnych 

o leodruków  jaskraw o kolorow anych , k tóre „zdo 

b ią”  parkan w na;\\ idoczniejszem  m iejscu k ie r­

maszu? Przecie  to są szkaradne w yroby  niem iec

kie, jak ieś n iem ożliw e k ra jobrazy z różow em i 

jelen iam i i czekoladow em i tyro lczykam i —  ja 

kieś W en ery  z am orkam i obok  Chrystusów z 

k rw uw em  sercem, w szystko n ieop isan ie brzyd  

kie, tandetne i obce! P rzecie  n ie  m ożna po z wo 

lic-, by się taka brzydota rozpowszechniała. —  

Bo są wszak śliczne i n iedrogie nasze w ydaw ni 

ctwa, b io g ra f je  ko lo row e  'jedna wisi wśród 

łych szkaradzeństw, jakaś b itw a z 1920 r. przez 

W . Korsaka) są obrazy  re lig ijn e  estetyczne i 

utrzym ane w  nastroju, artystyczn ie wykonane 

k ra job razy  ileż. Dlaczt-gu zam iast tego pokazywać 

i jKidsuwać ludiziom te b rzydoty?

Przecie  to zrazi przybyłych, jeże li jacy zacie 

kaw ią się tym  naszym skrom nym  ,haziuk icm “ .

R.
* *

W  dniu 3 Łrn. p rzybyłe do W iln a  następują 

ce poc iąg i popularne z ziem pólnocno-wschod 

nich. ze Słonima z 350 wycieczkow iczam i, z Głę 

bok iego —  480 osób, z B iałegostoku —  670 osób 

i z Torunia —  przeszło 100 osób W  dniu 4 bm 

spodziewane są pociągi popularne z M ołod ''czna 

—  720 osób z W arszaw y —  700 osób; przeszło 

1000 osób z różnych  stron Po lsk i na indyw idu  

alne zn iżki kole jow e. Pozatem  na podm iejskich 

linjach, m ianow icie  W iln o  —  Now a W ile jka , 

W iln o  —  M ołodeczno i W iln o  —  Landw arów , 

wprow adzono w iększa ilość pociągów  Ruch na 

dv. orcu k o le jow ym  w W iln ie  jest bardzo  duży 

gdyż p rócz dodatkow ych  poc iągów  wszyslK.it- nor 

malne Kursujące są przepełnione.
<Sśivf
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I02YCJUII PRZEZ NUSE
CZY IS T O T N IE  R E A L N Y  P R O JE K T .

Miljon d/ieci znajduje się poza szko­
łą, brak bowiem dla nich (proza etatami 
nauczycielskimi] 14.000 izb szkolnych. 
Przy obecnym stanie budownictwa szkol 
nego grozi niebezpieczeństwo, że za pięć 
lat znajdzie się poza szkołą dalszy m il­
jon. Trzeba działać O planie, opracowa­
nym przez dyr. Ambroziew icza pisze 
„K u r je r  P ora n n y '1, czem plan ten
polega ?

O ten? aby m ożna b y ło  p rzerzu cić  za ­
ległości na bark i sam oiządu  terytorja ln ego  
n ie m oże być m ow y. Is tn ie jący  n iedobór 
musi zostać w yrów n an y przez państwo. N a­
tom iast dalszym  przyrostem  dzieci szkolnych  
za jąć  się musi sam orząd 

Dyr. Ambroziew icz twierdzi, że m o­
żemy dziś budować izby szkolne za
6.000 zł Trzeba gm inom dopomóc do 
wybudowania dalszych 2.500 izb rocznie. 
Skąd wziąć pieniędzy?

Jeśli za zgodą w ładz szkolnych  z rea lizo ­
wana zostanie zasada, ze każdy uczeń szkól 
Wiszyi&tlkicih typów op łaca na rzecz T ow a rzy  

•stw a  P op ieran ia  B udow y Pub licznych  Szkól 
Pow szechnych  p rzez 10 m iesięcy w  roku po 
5 groszy, to  licząc, iż sumę tę w p łac i ty lko  
5 m iljon  ó w  dzieci roczn ic, otrzym am y co- 
n a jm n ie j 2.500.000 zł. roczn ie.

Z upłat znaczków na ostatecznych św ia 
dectwach szikotnych, ntrzymawamych w d o ­
tychczasow ych  ram ach, pow inno \vpłvnąć 
90 000 zł. roczn ie.

Składki od nau czycie li (po 2 zł. roczn ie) 
dadzą 1 lO.uOO roczn ie.

Z tych trzech źródeł m ożna osiągnąć rocz 
nie con a jm n iej 2.70l'^00 zl 

Wraz z sumami, które powinny wpły 
nąć z innych źródeł (składki członków 
Tow Pop. Rud. Szkół Powsz., imprezy 
i t. d.), fundusz będzie wynosił rocznie
4.500.000 zł. Ryłaby to pomoc, dzię­
ki której gminy mogłyby budować 
rocznie do 3000 izb, pokrywając całe za 
potrzebowanie w związku z przyrostem 
Izieci.

„k u r je r  Poranny" nazywa powyższy 
projekt realny m Ma on jednak dw ie  po 
ważne wady: 1) nie podaje, skąd czerpać 
pieniądze na wybudowanie ..zaległych 
izb („n iedobór m usi zostać wyróyvnany 
przez państwo*') i 2) wprowadza właści 
wie nowy podatek i to na warstwyf naj 
bardziej pod względem materjalnym upo 
śledzone. Oprtaty są „n iew ielk ie". Jest to 
rzecz względna Dla włościanina, dzielą­
cego zapałkę na 4 części 5 groszy od 
dziecka (a więc razem 10 i 20 gr.) m ie­
sięcznie -— to wcale nie drobna suma. 
A już napewno nauczyciel nie będzie ucie 
szony perspektywą nowego, chociażby 
tylko dwuzlotowego potrącenia! Pomim o 
swego patrjotyzmu i pumuno zrozumie 
nia konieczności rozbudowania szkolnie 
twa.

. . . . . . . .

„N A  K A Z IU K U ".

Ten sam „ K u rje r P o ra n n y "  w  felje- 
toniku pod powyrższym tytułem pisze o 
„Kaz iuku":

Jarm ark ten to w ie lk i z ja zd  z dalekich  
nawet oko lic  W ileń szczyzn y, z ja zd  barwny, 
gwaaay, różniorodn y stro jami i  typam i przy 
byłych  w łościan . Kito leg® n ie w idzia ł, w arto  
żeby p ow łó czy ł się trochę m iedzy straganam i 
garncarzy  na placu Lukiskim .
Marta uwaga: jarmark ten nigdy nie 

był ani barwny ani różnorodny „strojami 
przybyłych włościan*', gdyż stroje te zaw 
sze były szare i monotonne. Dziś jest tro 
filię inaczej, ba iw ne bowiem są łaty na 
nędznym p r z y o d z ie w k i  a różnorodną 
pomysłowość, z jaką chłop przy pomocy 
paru szmat maskuje brak butów Jest to 
jednak folklor sztuczny, wywołany do 
życia przez znaną politykę gospodarczą 
Warszawy. Przeciwko temu sztucznemu 
regionalizmowi autor nic występuje. 
Obawia się natomiast dzisiejszego po­
chodu.

O we „u p iększa jące41 dodatki m ogą bardzo 
łatw o zdm uchnąć ten zupełn ie specja lny u- 
rok, jak i ma d ia każdego n ieza fa łszow any, 
natura lny ja rm ark  „n a  K aziu ka44. H odow an ie  
n iede likatną i trudną. Często, nader często, 
i podniecanie szitucznie it. aw. regjonalizm u 
w takich je go  p rze jaw ach  jest rzeczą  ogrom  
niszczy się w  ten sposób czar i w artość  rze ­
c z y  istn iejących, ni<? wnosząc wzam ian  nu- 
wych orygina lnych

I JJatcgo też ipr‘>ba uczynienia z „K a ­
ziu ka '4 tego co się u nas n azyw a  „im p rezą  
tu rystyczną44 budzi n iepokó j i obaw y. D a j 
Boże, żeby płonne.
Hodowanie i sztuczne podniecanie 

regjonalizmu jest istotnie rzeczą trudną. 
Ale co ryzykujemiy? Nie uda się —  to się 
próby w tej form ie powtarzać nie będzie. 
A  może się uda? Dziś się przekonamy

—  ‘‘ rg -

Dodatki mieszkaniowe dla nauczycieli 
musi płacić Skarb Państwa

(Przemówienie posła ?ozamsa na plenum Sejmu)
Zarówino z tej W ysok ie j  Trybuny 

jak i na posiedzeniu komisji budżetow ej 
szereg mówców poruszało w swych prze 
m ów ien ia  oh sprawę obciążenia sam orzą 
du teryforja lnego rożnenii czynnościami 
zieconemi przez rząd, a które to czyn­
ności są szczegółnit c iężk im i i dla gmin 
wiejskich i miejskich, ponieważ w yko 
nanie ich pociągnęło znacznie zw iększe­
nia w ydatków  bądź to na wydatki admi 
nistracyjne, bądź to w fo rm ie  bezpośred 
nich świadczeń pieniężnych, pok ryw a ­
nych z funduszów gminnych.

Szczególn.e do lk l iwem  obciążeniem 
dla gmin jest obow iązek  w yp ływ a jący  :■ 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo 
litej z dnia 3 grudnia 1930 roku o do­
starczaniu bezpłatnych mieszkań dla 
nauczycieli szkól powszechnych.

Ponii waż rozporządzenie powyższe 
zawiera przepis, że nauczyciel może nie 
przy jąć dostarczonego mieszkania, znaj 
dującego się w budynku nie przcznaczo 
nym na cele szkolne, jeżeli mieszkanie 
nie odpowiada warunkom przew id z ia ­

nym w rozporządzeniu, przeto w  prak 
tyce gminy najczęściej wypłacają  nau­
czycielom odpowiedni równoważn ik  w 
gotówce.

Mam tu przed sobą preliminarz bud 
że low y  jednej z gmin wiejskich położo 
nej na terenie w ojewództwa  wileńskiego 
na rok bieżący 1935— 36, z. którego wi 
dać, że z ogólnej suinj wydatków7 gminy 
w7 kwocie 29,845 zł. wyda tiki na oswia 
tę stanowią 7.984 zł.

Jest to 27 proc. ogólnego budżetu, z 
czego w idzimy, że gmina docenia znaczę 
nie oświaty, gdyż stosunek procentowy 
wydatków  na oświatę do ogólnego bud 
żetu jest bardzo znaczny.

Jeżeli natomiast p izeanalizować po 
szczególne pozyc je  wydatków  tego dzia 
łu. to zobaczymy, żc z kyyoly 7,984 zł, 
na dodatek m ieszkaniowy dla nauczy­
cieli wTydaje się 4,208 zl. czyli 14 proc, 
ogólnego budżetu a zgórą po łowę wy 
datków na oświatę. Na tę drugą połowę 
w ydatków  składają się opłaty za w yn a ­
jem lokali szkolnych, wydatki na opał.

Granit na Mauzoleum Marszałka Piłsudskiego

Do W arszaw y zostaty p rzetransportow ane d la obróbk i w jedn e j z tam tejszych  firm  o lbrzym ie  

b lok i gran itow e z zagłęb ia K lesow sk iego  w  pow . sarneńskim  na W otyn in , p rzeznaczone na M au­

zo leum  M arszałka Józefa  P iłsudsk iego na Bossie w W ilnie. Zd jęc ie  nasze przedstaw ia w ym ie ­

n ione b lok i w  czasie transportu  z dw orca  k o le jo w ego  w  W .arszawie.

światło i utrzymanie czystości w7 loka­
lach szkolnych, konserwacje, pomocy 
naukowych druki, prenumeratę pism i 
inne drobne wydatki.

W  preliminarzu niema niestety żad­
nej najdrobniejszej pozycji na budoyyę 
szkół pow7.szechnych, a jest to gmina, w 
której z 13 szkół tylko jedna mieści się 
we własnym lokalu, 'reszta t. j. 12 szkól 
mieści się w budynkach wynajętych. \ 
budynkach ciasnych, ciemnych, często­
kroć nicposiadających p o d łó g , '—  gdyż. 
podłogę ze zgniłych i dziurawych desek 
u te można nazwać podłogą.

Z powodu tak wysokiego obciążenia 
budżetów gminnych przez w7ydatki na 
wypłatę dodatków m ieszkaniowych dla 
nauczycieli, gm iny w iejskie, a mam wra 
żente, że i w iole miejskich nie są w7 sta­
nie świadczyć ani na popieranie rolnicl 
wa, ani na budowę szkół, ani na opiekę 
społeczną, na pomoc lekarską i t. d.

Dodatki m ieszkaniowe dla nauczycie 
!i szkól powszechnych są powodem  cią 
„Pych nieporozumień pomiędzy gminą a 
nauczycielstwem, a co gorsze, —  pomię 
dzy ludnością i nauczycielstwem.

Jest to z jawisko bardzo sz.kodhwę 
dla życia wsi i dlatego też pozwrolam so 
bie zwrócić się z apelem do Pana Mini 
stra, jako najwyższej W ładzy  N adzor­
czej nad samorządem terytorjalnym, 
aby Pan Minister w porozumieniu z in- 
in-mi resortami zechciał w7ynaleźć sposo 
by odciążenia gmin od obowiązków do 
starczenia mieszkań dla nauczycieli, 
t)bow’ iązkn nietylko ponad siły finanse 
we gmin, jak to z moich wywodów wy 
nika ale jednocześnie będącego źródłem 
coraz większych nieporozumień pomię 
dzy ludnością, szczególnie wiejską, a 
nauczycielem który odgrywa tak witdką 
rolę w rozwoju  kulturalnym wsi.

W sprawie tej zgłaszam następującą 
rezoiucję:

„Srjim w zyw a  Rząd do zwoln iem a u. 
staw7owego 'sam orządu terytorjalnego od 
obowiązku dostarczania bezpłatnych 
mieszkali dla nauczycieli szkół powsze 
chnych i do w7ynalezienia pokrycia wy- 
datfeów na wryphitę dodaP.ti mieszkanio 
wc-go dla nauc/\cieli z funduszów Skar 
Im Państwa14.

i tui Jiy W sil ilu „Kazia
Głośny w  całej Polsce „K a d u k " wileński 

ściągną! również do naszego miasta szereg „spe 
cjallstów " od rozmaitego rodzaju „interesów "4 
kolidujących z prawem. Lecz policja w porę 
przedsięwzięła prewencyjne środki ochronne 
W  ciągu ub. dwóch dni zatrzymano znaczna 
ilość złodziei m iejsęowych i zamiejscowych, 
których otwarcie „Kaziuka" zastało za krat­
kami.

„ C Y R K "  M ASZERU JE.
Ubiegłej nocy W ydział s la lczy  otrzymał in­

formacje, 1 1  w  sławetnym i cieszącym się usta­
loną „m arką" „Cyrku" przy ul. Potockiej 4 
zgromadziła się grupa złodziei, gotującą się wy 
ruszyć nazajutrz na „Kaziuka". Należało przed­
sięwziąć w  interesach przybyszów i obywateli, 
środki ochronne.

To leż o g. 2 w  nocy do sal przy ul. Połoc 
kiej 4 zawitała policja śledcza i mundurowi 
W ytraw ne oko wywiadowców  wyłapało znanych 
złodziei. Około godz. 3-ej w  nocy ul. Zarzeczna 
kroczył w  kierunku miasta ealy oddział. Na 
ezele przoduwnik policji, po bokach 6 poste­
runkowych, a pośrodku ffi obywateli „Cyrku". 
„Pochód" ten „rozwiązał się" w areszcie cen­
tralnym.

K IE SZO N K O W IE C  ZM IE N IA  FACH.

Do osobliwości „Kaziuka44 należy bezsprzecz 
nie kiosk z laikami urządzony przez znanegu 
policji m iędzynarodowego kieszonkowca, ongiś 
podróżującego „sleepingam i" —  Jeliutę Mic- 
kunu

Mickun zmienił fach...
—  Lalki, piękne lalki, jak zadarmo! proszę 

obejrzeć- -wykrzykuje ongiś groźny specjalista
Policja nie obdarza go, jednak, stuprocento 

went zaufaniem, to też „czułe" oko w yw iadow ­
cy bez przerwy opiekuje się blijentumi miedzy 
narodowego kieszonkowca.

S IE L A W A  ZŁO D Z IE JS K A .

Okazuje się, że sielawę spotyka się nietylko 
w jeziorze „Narocz". Drobni ziodzlejaszkowic

jarm arczni znajdują się z nią w  „fizjo logie* 
nem " pokrewieństwie, zwani są bowiem „siela 
wą złodziejską44.

IV czasie, gdy policji* na dworcu, oraz na 
lerenic miastu wyłapywała „grube ryby”, na 
terenie „Kaziuka" zgarniano „sielawę złodziej­
ską", którą narazić wpuszczono do „basenu44 
zwanego aresztem centralnym...

„T11ZY B LA S Z K I"
Również zawodowi oszuśct usiłowali wyko­

rzystać „K aziuka" na swój sposób.
W  samem „sercu" rynku zatrzymano trzech 

specjalistów od „trzech blaszek" i „naparstka".

N ie zdążyli zainstalować „warsztatu pracy", a 
już znaleźli się w rękach policji.

B IL A N S .
Pomimo jednak czujności policji dokonano 

wczoraj na terenie „Kaziuka" kilku kradzieży. 
Zanotowano kilka bdjek, oszustw i zakłóceń 
spokoju.

Dokładny bilans będzie wiadomy dopiero 
d z is ia j

YV KNAJPACH.
W  knajpach położonych dookoia placu Łu- 

kiskiego panował wczoraj dawno niewidziany 
ruch. (oj

W S Z Y S T K O  Z E  L I S V
S pó łd z ie ln ia  

_  i  ogr. o 
S K LE P : Zam kow a 8, tel. 16-29

B azar P rze m yślu  Ludow ego z ogr. odp .
SKł RD  i B IURO  Zarzecze 2, tel. 16  63

Ceny znacznie niższe od bawełnianych. O g ro m n y  w y b 6 i 
B A P W N Y C H  T K A N IN  L U D O W Y C H  oraz H AFTÓW , K ORONEK  i CERAMIKI ze wszyst­
kich dzielnic PoIsk i i zabawki dziecinne. Ryback e siacie lniane bard -o  mocne, ti wale 
i praktyczne w B a z a rz e  P r z e m y s łu  L u d o w e g o  —  T a n i o  s p r z e d a j e  —  Nici do 

wyrobu i renoracji sieci. Cenniki na żądanie.

Wieiki radjowy koncert symfoniczny z ndiiałem Ser̂ jusiL Protofjewa,
N iezw yk łcm  w ydarzen iem  tegoroczn ego  se­

zonu kon certow ego  P o lsk iego  R ad ja  będzie  w y ­
stęp przed  m ik ro fon em  w ie lk iego  współczesnego 
k om pozytora  i znakom itego  p ian isty —- Sergju- 
sza P ro k o fjew a . U rodzon y w guhcrn ji Jekalo 
rynosła w sk iej w  roku 1891 P ro k o fjcw  podczas 
rew o lu c ji rosy jsk ie j w  roku 19)7 opuszcza sw ój 
k ra j, aby na stałe osiąść w  Am eryce, polem  
w Paryżu . K om pozyc jam i jego  za jm u je  się żyw o  
i skutec7.nie Kussew icki, zam aw ia u n iego b a ­
le ty  D iag ieiew , oba j w ie lcy  m uzycy k tórzy  p o ­
zna li się na n iep rzec iętn ym  ta lencie  P ro k o f je ­
wa.

r
litw o ry  jego , jak  „O liout , „1.4 pas ,,d4ac ier44, 

„M iłość  do trzech p om arań czy44, jego  sym fon je ,

koncerty  fo r tep ia n ow e  i t. d zysku ją  mu stawę 
ogrom ną, jak o  jednem u z n a jw iększych  p rzed ­
s taw icie li doby obecnej. W sp an ia ły  p iam sla, naj 
lepszy in terpretator w łasnych u tw orów  fo rte  
p ianow ych , je źd z i po  w szystk ich  k ra jach  eu ro­
p ejsk ich  i pozaeuropejsk ich , w szędzie  p r z y j­
m ow any z entuzjazm em . W ie lk iem u  artyście 
tow arzyszyć  będzie  w  koncercie  radm w yn i dn.a 
0 m arca o godz. 20.00 ork iestra  Po lsk iego  R adja 
pod dyrekc ją  G rzegorza  F ite lberga , k tóra  p o ­
nadto odegra S ym fon ję  c-m o ll Nr. 4 Brahmsa, 
oraz u tw ory : M ozarta, E lsnera, W o y to w ic za  i 
E. Coolsa. Sergjusz P ro k o fjc w  w ykon a  w łasny 
K oncert Nr. 3 oraz „V is ion s  lu g itives “ , m arsz 
z opery  M iłość do trzech pom arańczy44 i „Sug 
gestion D iaboliąues44.
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Walka o  w iększy dochód a n k i e t a
dla » a s z e p

nilkaset t\sięcy drobnych gospodarstw 
rolnych na terenie naszych północno- 
wsrihcKkiicJa województw  żv je  z uprawy 
lnu W  zależności od tego, czy rentow­
ność upraw \ lnu jest większa lub mniej 
sza mniejsza lub większa jest nędza 
tych kilkuset tysięcy rodzin Wiednia 
czyrh co znowu wyw iera  poważny 
wpływ na większy lub mniejszy stopień 
taiezamożn.Kci naszych miast

Dochód, jaki otrzymują rolnicy z upra

—  Jaką drogą dąży Centralo Bazarów  
Przem yślu  Lud  omeg o w W iln ie  do twfpk 
a: cni a rentow ności ugrow y trw 1

Każdy metr płótna Imanego ku 
piony 7 c wsi za gotówkę to świeżs 
gros? dia gospodarstwa —  lo nowa za 
chęta do uprawy lnu. Chcielibyśmy tych 
metrów móc kupować liczne mii jony, aby 
złotówki z tępo źródła płynęły na wics 
ob fitym  strumieniem. llr/eczące argu­
menty ma ja dobrą w ymowę. Mógó do-az 
nic wynagradza*.' za dobre wyniki pracy 
skutecznie zachęcać do dalszych w\ si.ł- 
ków, O d-sum y usiłowań, od uwagi i 
[łiec/ołow'itOM*i rolnika p rzy  uprawie i 
dalszej przeróbce lnu zależą dobre wy ni 
ki jego pracy Im praca lepsza —  tem 
i towar pokupntejszy —  produkcja bar 
dziej rentowna. Rozszerzanie zakupów 
płócien wiejskich za ceny wyróżniające 
dobry towar —  to jedna z drog do zwięk­
szenia rentowności uprawy lnu

Jak przedstawia się sprawa opła- 
ealnosci p rzrrohu  Irtn na tkaniny samo­
działowe?

— W yrób  tkanin lnanveh samodzia­
łowych jest nadzwyczaj licho opłacalny. 
Nie mógłby on być zajęciem głównetn, sta 
now tacem o utrzymaniu producenta. Jest 
do pomyślenia jedynie jako zajęcie ubocz 
•ne v, ramach mało uprzemysłowionego 
-drobnego gospodarstwa rolnego W  pew­
nych wypadkach ten ruarnie opłacalny 
wyron tkanin j*-sł jedynetn źródłem do- 
chodów  gertowtk owych gospodarstwu. Pc 
mimo że jak to często podkreślano, 
prządka wiejska uzyskuje zaledwie fi— b 
groszy  za godzme pracy, to jednak wies 
wdzięrznom mtccui jzrzy jmuje i to, a 
chciałaby, aby poKup na płótna był o

wy Lnu. uzależniony jest od szeregu czyn 
n itów . Ponieważ w olbrzymiej większo­
ści wypadków docinki ten. nawet pr/.y 
nichardio dobrej konjunkiurze. inożc
być znacznie wyższy, niż obecnie, należy 
wszolkietiii siłami dążyć do jego zwięk 
szenia,

W  celu zajioznania rolników z praca­
mi, niającemi na celi zwiększenie ren­
towności uprawy lnu. pr/eprowad/ili>m\ 
w  tej sprawie .‘ 1 wyw iad)

wiele większy, niz jest dzis Ta  mała 
opłacalność w yp ływ a  7 cen płócien, wy 
rabianych w  fabrykach. Nikt bowiem nu- 
chce za samodziałowe płótna płacie dro­
żej, niz za podobni gatunki płócien f « b  
rycznyeli.

—  Czy Bazary Przem yślu  Ludow ego  
mają m ożność zbytu wszystkich zakupy­
wanych w yrobów  z ln u ?

W iem y, jak wielce zależy produ 
ceniom w i e j s k i m  na t e m .  aby mogły 
sprzedawać wszystkie odminnv wyrabia 
nvoh płócien, i dlatego staranie się o zbvt 
na \vs/i?‘ ko. co nam wTies dostarcza. 
Osiągamy to przez wydatne zniżanie cen 
na gatunki trudno do sprzedania. Cza 
sane rezygnujemy nawet z własnych ko 
s z t ó w .  aby lelko cena hyła dla nabywcy 
odpowiednia. Mieliśmy już i taki wypn 
dek, że w  okresu- złej konjunktury na 
płótna workowe, sprzedawadis-ui worki 
poniżej kosztu własnego.

—  Czy w wypadku niczoryanizow a- 
nia w r b wystawy In inrsk iej nie zm niej 
szy się popu larność używania samodzia­
łowych w yrobom  lnianych przez ludność 
miejską?

—  Zbyt płócien wiejskich rozwija się 
etapami w  miarę zyskiwania nowych 
konsumentów dla tych płócien. Ludność 
miejska, w wielu wypadkach pozostająca 
tx>d sugestją bawełny, nabiera przekona 
nia do lnu dopiero wtedy, gdy  ma to 
płotno lniane przed oczami w oelowtm 
zastosowaniu. A by  zrobić dziś dalszy 
krok w  zbvcie płócien wiejskich, n a le ­

gałoby w  w ielorakiem zastosowaniu płót 
na łe szerokiej publiczności pokazać. Na j 
lepiej na wystawie urządzonej wzorem 
wystaw z 1933 i 1934 r.

relikt hA ń
den stopień wyższego, aniżeli przy z a ­
stosowaniu metody produkowania naj 
pierw lnu międlonego, t. zw , s t r c a “ a 
później trzepania iegoż ,.syrca“ . Powoź 
sze sk-łntiia Izbę do zajęcia stanowiska, 
że nie tuipiectwo powinno 1 *zepuć len. 
lecz rolnicy Stąd też i wynika potrzeba 
preferowania lnu trzepanego, produko­
wanego prz<?z rolników. Izba zastosowa 
ła tu metodę prem iowania lnu trzepane 
go. /.cknpy w anego bezpośrednio od pro 
docentów. Współpraca Izby  musiała się 
ograniczyć w tym wypadku jodynie do 
tych inslytucyj handlowych, które sku 
pywały od rolnikow len trzepany. Jakie 
straty ponoszą rolnicy przy sprzedaży 
lnu międlonego, zamiast lnu trzepanego, 
łatwo można Wywnioskować z faktu że 
w kampanii bieżącej rolnicy z. terenu Iz 

1>\ (woj. w 0 liński<9 1 nowogródzkie ) sprze­
dali lnu międlonego ca 8000 t. Licząc na 
każdym kilogram ie stratę 2 0  groszy o- 
trzymujemy olbrzymią kwotę strat, wy 
noszącą ca 1 500.000 zł. Jest to stawka 
zbyt poważna nad którą n>e można 
przejść do porządku dziennego.

—  Jak przedstawia się sprawa opła­
calności uprawy lnu na terenie woj. w i­
leńskiego i now ogródzkiego w porów na­
niu do rentow ności uprawy innych zie­
m iop łodów ?

—  Zanim na to pytanie odpowiem, 
pozwolę  sobie zwrócić uwagę na jeden 
fakt. Uprawa Jrtu związana jest z w pro ­
wadzeniem częstokroć nawet dość kosz 
łownych inwestycyj. a zatem do upra 
wy tej TO.śliny rohiik nasz m oże poważ­
nie przystąpić dopiero wówczas, gdy 
uzyskuje nietyle dużo w iększy  dochod 
z jednostki powierzchni w  porównaniu 
do innych roślin, ile chciałby m ieć za 
pewnierną stałość'konjunktury. Tymozn 
sem zmienność konjunktury od wzgięd 
nie wysok ie j —  jak na dzisiejsze czasy 
—  opłacalności, jaką m ie liśm y w  latach 
1934 i 1935 (również 1927 i 1928) do bar 
dzo niskiej waha się w  lniarstwie na 
szena od 4 do  6  lat. romik przeto boi się 
pozwolić  sobie na inwestycje. T y lk o  z 
lego punktu musielibyśmy rozpatrywać 
dochodowość dzisiejszą. Dochód brutto 
z 1  ha lnu wynosi oko ło  500 —1600 zł 
zaś z 1 ha ż.yta 120 —  130 zł. Jak więc

— Czy prow adzona p i zez organizacje 
ro ln icze pro/iagunda trzepania lnu p rze - 
producentom  daje konkretne w yniki?

—  Niestety, nie zawsze. Propugown 
nie trzepania hm przez rolników może 
dać pożądane wyn ik i jedynie wówczas 
gdy  ceny płacone za w łokno trzepane 
przekonają producenlów  lnu o opłacał 
no.soi trzepania. Dotychczas jeszcze roi 
nicv o *ern się nie przekonali gdyż —  z 
jednej slrons —  nie poded li jc.->zcze w 
dostatecznym slopniu U-chniki wskutek 
czego nie mogli o trzymać n.diżyl* j r< 
n> za swó j towar, z drugiej strony za? 
akcja ta n ie  znalazła poparcia w sfera--li 
kupieckich. Pr/\ takim stanie rzecze 
wszelka akcja organizacyj rolniczych 
zmieniająca do wprowadzenia  trzepania 
lnu przez ro ln isów  musiałaby się zala 
mać. Jednym z głównych celów Międlą 
rni i C.zesalni łnu w Ri-zdanach jest p r t t  
konanie roln ików. że jedynie p r zy  sprzi 
da/y lnu trzepanego mogą osiągnął za 
produkt swoje j c iężkie j pracy możliw i, 
najwyższe ceny Sprzedaż Itru międlone 
go porównać można do sprzedaży zim 
na z plewami Ani kupiec, ani tembar 
dziej rolnik, nie mogą dokładnie okreś­
lić procenlu zanieczyszczenia i gatunku

w sprawie usprawnienia 
obrotu włóknem Infonem

Vi celu podniesienia dochodu p rodu cen tów  
lwu 1. je d n - j strony o raz hand low ych  firm  In ia r 
skich - z drugiej; zarhodz. kon ieczność uspra 
v  Hienia obrotu wtók-nein Iiiiim em  Zarów n o  n 
ryn ku_w ew nętrznym  jak  i zagran icznym . Uspra 
wnii-m e obrotu Inom m oże nastąpić jed yn ie  »  
v yn iku  zb io row ego  wysiłku wszystk ich  czyn  
11 ków  za in teresowanych , a w ięc kupców  Iniar 
kich. przenn  stowców  o raz p roducen tów  lnu 

Ogłaszam;, przeto anhi >tę w  Jej spraw ie N ie 
wątp im y, że odp ow ied z i na ankietę udzielą w 
p ierw szym  rzędzie, kupcy ln iarscy, gdyż przed* 
w „zystk iem  oni n a jlep ie j znają trudności han 
dlu lnem  oraz je go  bolączki. O duow iedzi na 
ankietę p rosim y adresow ać; „K u r je r  W ileń sk i’ 
ftedakrja  Koium ny f.n iarsk iej, W iln o . ul. Bi 
sku Tłandurskiego 4. '

Osoby, k tó re  n ie zy czy łyh j sobie um ieszczę 
nia icti nazw isk pod odpow iedziam i, proszone 
sa o  w yraźn i zaznaczen ie  tego, a odp ow ied z i 
będz.em y drukow ać bez podpisu.

P Y T A N IA :

1| .0 należy zm ien ić *■ obecnej strukturze
liandiu lnem  i d laczego?

2) Co ham uje ro zw ó j drounych firm  Iniar 
skich?

3) Jakie trudności napotykają  w iększe firm y 
m tarside i.rzy wprov adzaniu w życic  standarj 
z.acji lnu?

4) Czy p rzy  s p iz ed tż j lnu do p rzędza ln i kra 
jow ycb  kupcy ln iarscy m ają trudności i ja k ie ?

5) Jakie ;-ą pow ody n isk ie j m ark i lnu p o l­
skiego zagran icą?

CO Czy należy znieść p rcm je  w y w o zo w e  na 
len trzepany?

?) Czy słuszne jest zdan ie n iek tórych  fachów  
row . że  len z połudn iow ych  re jon ów  PoJski n ie 
nadaje się do eksportu \ d laczego?

8 , V jak ie j fo rm ie  pożądanąby była  pom oc 
Flządu na odcinku uspraw nien ia obrotu  w łók  
nem lnianym  na ry-nku w ew nętrznym  i zagra 
n icznyra?

wkteimy, dochiKl ton jest wysoki i rolni 
cy dzisia j masowo przystępują d o  upra 
wy lnu, ato nie v idzą jeszcze podstaw 
do wprowadzan ia pov ażniojszyeh inwe 
stycyj, mając każdego roku obawę, czo 
już n ie pogorszy się konjunktura. ,te<[ 
nvm z g łównych postulatów orgn-nizacyy 
rolniczYclt jc st -kontecznocs oparcia 
tn.arstwa polskiego m e o rynek zasrani 
czny, gdzie  ikonjunktura zależy przede 
wszYstkie-m ikI -monopolu sow ieckiego 
lecz trwałe —  chociażby 1 p r zy  niższym 
(lochtKlzie —  oparcie nastr,ego lniarslw-i 
0 rynek wewnętrzny. Nie mam sum-r- 
nir. nam awiać dzis ia j ro ln ików  do  zwnęk 
szania uprawy lnu i robiemn rnwesty 
cy j, gdyż tego trwatego oparcia na ryo 
ku krajowyna jeszcze m c  w idzę

jaki można otrzymać z lnu, zawierając* 
go niekiedy 50 proc. zanieczyszczeń.

Międlarnia i Cze-salnia lnu w Ttozdu 
naeh nie może pop i zesłać jedynie na 
skupie lnu trzepanego, gdyż podaż tegc 
lowaru jest jeszcze rft>yt mała. W  kampa 
nji bieżącej W ileńska laba Rolnicza za 
angażowała łechników przeróbki Imt 
których praca dała już znaczne wyniki 
Należ\ m ieć nadzieję, że w  roku przy 
szłym podaż lnu trzepanego przez rolni 
ków znacznie tsię zwiększy. Zda jem y so 
bie jednak sprawę, że akcja ła musi być 
obliezona na pewien okres czajsrl, O dłu­
gości tego okresu zadecyduje w p ierw 
szvm rzedzitt bard io-j lub inniej Drży ­
cie Ine u.ito.sunkowiWMc się kupców  fniar 
skicli do poczynań organ izacyj roln. 
c ivc l i  Międlarnia i Czesafrńin Lnu w 
1’ ezdanach, stojąc na .stanowisku ścis 
lej współpraes z organizac jam i rolnicze 
mi wszclkiemi siłami dążyć  będzie d «  
pokrycia  całego swego . apołrzebowani t 
urowcem, zakujiywanym w postaci lnu 

trzepanego bezpośrednio od ro ln ików 
przez własm punkty skupu, zorgani/.c 
wane w  najw aźniojizych ośrodkach 
lmarskich względnie przez spoWziek/o 
rolnicze indetuc je  liandlewe.

Większy plon słomy lnianej z 1 ha I podniesie­
nie jakości włókna, produkowanego przez rolni­

ków, zwiększy rentowność uprawy lnu
t W yw iad z Inspektorem lnłarstwa W ileńskiej Izby Rolniczej p. iwy. Czesławem

Sluehocklml.
Na jak ich  odcinkach prow adzone są c za l iu j w W  i* nie

p rz e : W ileńska Izbę R oln icza  prace w 
kw runku podm t siema dochodu prod u ­
cen tów  lnu?

Nad podniesieniem jasości produktu 
uszlachetnieniem towaru. Pii-rwotne 

sprzed paru lat mniemanie, ze rolnik 
woj. połnocno-wsc hodnicii umie produ 
kowae dobrą słomę, karz nie potno fi o 
trzymać z miej dobrego włókna —  nic 
zostało niestety, potw ierdzone Np. len 
dzis-nieński daję słomę b wysokij, ale 
r zad k o  jest siany i w wyniku rolnik 
•otrzemuje słomę gruba oraz ordynarniej 
sze włiikuo. W yry w an ie  hm stos iwa.u- 
je*t. często 7. braku dobrej organiz ic ji 
uracy w gospodairstwie —  w  lakiem 
stadjum dojrzałości przy którem otrzs 

-nmje się niższy gatunek włókna. W  wielu 
powiatach len jest zwyrodn ia ły  i \v\ma 
ga zmiany materjału siewnego. Pracę 
należało w ięc  rozpocząć od polcpszmiia 
metod uprawy, według wskazówek 
J riiarskiej ( ienfrałnej Stacji Doświad.

1 zmiany nasion siew 
nycli. Izba w r. 1934 rozpoczęła tworzyć 
ośrodki nasienne, reprodukujące nasio. 
na selekcyjne. W  dziedzin ie przeróbki 
słomy lniunej p rzy  zastosowaniu u lep­
szony cli metod dają się u,-a skuć efekty 
stosunkowo łatwiej niż w dziedzinie u 
prawy Jodneii* z głównych zadań Izby 
jest wprowadzenie zwyczaju trzepania 
lnu przez rolników, uważając tę turnię 
włókna za najbardziej us/laehelnioną 
(oczy wiścu formę dostępną dla rolni­
kow). Dlatego też Izba zwalcza i zw a l­
czać będzie form ę hm czesanego ręc/ 
nie. jako towaru handlowego (wyłącza 
jąe potrzeby własne rolnika).

Produkując len trzepany, rolnik 
wkłada wen w ięcej pracy, a więc sprze 
da je tę pracę we lnie. Ponadto jeżeli zgó 
ry zdecyduje się na trzepanie lnu, lo 
metody przeróbki wówczas zastosowane 
pozwalają na osiągnięcie —  jak z prak 
tyki ostatniego roku zostało bezsprzecz 
nie stwierdzone —  gatunku włókna o je

.-w*.
. ^
, V - k:

Zwiększenie dochodu drobnych rolników przez 
skupy samodziałowych wyrobów lnianych

JW ywiad x kierownikiem Centrali B azarów  Przemyślu In dowego w Witnic
p Inż. Apolinarym Beadyoht m).

Przez skupy lnu trzepanego do zwiększenia 
rentowności uprawy lnu

(W yw iad  z Dyrektorem Mledlarui i Cze sal ni Lnu w  R< zdana'-h p, inżynierem
Kazimierzem Pietraszkiewiczem).
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Projekt nowej ustawy 
o paszportach

Denwaloraj na ostatniero posiedzen iu  R ad) 
M in is trów  pro jek t n o w e j ustawy o paszportach 
p rzew idu je  m. iu., że  każdy, kto odpow iada za- 
sadniczym  w yn łien iou vm  w ustaw ie warunkom  
fo b yw a M stw o  polskie, zezw o len ie  w ładz woj- 
sitowych, zezw o len ie  rodziców ' dla n iepełn o­
letnich i L d .) i co  do k tórego  nie istn ieją usta­
wowe p rzeszkody (postępow an ie karne o zbrod 
n ię lub wysttjpek łub t. p.), m oże o trzym ać 
zw ycza jn y  paszport zagraniczny. Paszporty  zwy­
cza jne, służbow e i dyp lom atyczne w ydaw ać 
m ożna na okres do  3-c.h lat. W ażność  paszpor­
tu m ożna przedłużać, jednak  łą-czny okres 
ważności, licząc  od  dnia w ystaw ien ia  paszpor­
tu. nie m oże p rzekraczać lat 5-cin. Paszporty  
takie  upraw n ia ją  do w ie lok rotn ych  w y jazd ów  
zagran icę  i p ow ro tów , je że li w ład za  n ie oąrn 
n iczy icn ilości.

Paszporty  zb io row e  w ydaw ać m ożna na 
okres do 3-cfi m iesięcy, p rzyczem  uprawniają 
one do jedn orazow ego  w y jazdu  zagranicę 
i pow rotu

Paszporty  zw ycza jn e  i zb io row e wydawane 
w kraju  pod lega ją  opłatom , które ustala w dro 
dze rozporządzen ia  m in ister spraw  w ew n ętrz­
nych  w  porozum ien iu  z m in istrem  skarbu. Za 
podstaw ę p rzy  ustaleniu op łat p rzy ję to  będą 
m iesięczno okresy ważności paszportów . P asz­
p orty  służbow e i dyp lom atyczn e  nie pod lega ją  
op łatom  paszportowym . Ponadto  n ie pod lega ją  
op ła tom  paszporty  w yaane w  kraju  osobom- 
1} w y jeżd ża ją cym  jako  em igranci; 2 ! n ieza­
m ożnym . je że li w ykażą , że w y ja zd  ich jest ko­
n ieczny, a uiszczenie op łaty naraziłoby jo na 
ik rtk iiw y uszczerbek m a ją tkow y; 3) k tórym  
przyznano na w y ja zd  zasiłek z funduszów 
publicznych t )  nie m a jącym  ukończonych  lat 
13, je że li są wpisane w  paszporty ojca inatki 
lub opiekuna. Osoby w y jeżd ża jące  w  celu 
Kształcenia się lub od lłyc ia  p rak tyk i zaw od o ­
w e j, o raz osoby, k tjirych  zaw ód  nie może być 
»v k o n y w a n v  w  inny sposób, jak  ty lko  prze; 
często w y ja zd y  (k om iw o ja żerzy , obsługa przed 
s ięb iorstw  kom un ikacji m iędzyn arodow ej i i. 
d.). o trzym u ją  paszporty w ażne na rok za op ła­
ta ustaloną dla okresu m iesięcznego

Minister spraw won nętrznyrti p rzszn aw ac 
m oże ulgi w  opłatach paszportow ych  oraz ca ł­
kow icie  zw a ln iać  od  tych op ła t w przypadkach  
11 w y jazdu  do państw, z k tórem i państwo poi 
-.kie zaw arło  omrtw-y w- spraw ie ułatwień 
paszportow ych  2) w y jazdu  w  ważnych  spra­
wach rodzinnych : 31 w y jazdu  w  sprawach
zw iązanych  z eksportem  polsk ie j produkcji;
4) u zasadn ionych  charakterem  lub stanowiskiem  
osób w y jeżd ża jących  albo ocieni ich w y ja zd u ; 
51 w ycieczek  m orskich, organizow anych  p^z•»/ 
przeds ięb iorstw a okręto-we. je że li postó j stat­
k ów  w każdym  z p o rtów  cudzoziem skich ran 
trw ać  n ic d łużej n iż 3 dohv

B ras ła ir ,  Mlory i Ta^mont 
e ś rn d M m  tn*ystyflinym

N a  ostatn iem  p o je d ze n iu  Rady P o w ia to w e j 
Zw iązku  Sam orządow ego  w  Brasiaw iu  zapadła 
uchwała, m ocą k tó re j Rada P ow ia tow a  zleciła 
W y d z ia ło w i Pow ia tow em u  rozpocząć starania u 
w łaściw ych  w ładz, by m iejscow ości ISrasław. 
M iory i TurmeUt zostały uznani za ośrodki 
tarystyczne, co n iew ątp liw ie  p rzyczyn iłoby  się 
do podniesienia stanu gospodarczego pow iatu 
brastaw.sk iego

Przyczyny strajku w olejarni 
Kresowja“

WIMAMA W ro itee  t ‘ NAJIEASZA.

H E R B A T A  
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Jak jur podaliśmy, w piątek ubiegły 
w o le jam i „K resow e j '1 przv  ul. Ponar- 
kiej wy but li ł strajk 32 robotników, któ 

rzy okupowali fabrykę i dotychczas nie 
opuszczają jej murów. Kobiety i dzieci 
przynoszą robotnikom strajkującym po­
żywienie. Delegacja zas robotnicza przy 
nosi do fabryki wiadomości o stanie per 
traktacyj z fabrykantom.

T ło  zatargu jest ekonomiczne. W  olo- 
jerni robotnicy psrd/.ieleni są na cztery 
kategorje. l*racują na akord. W szyscy  
musieli razem wyrobić 3000 i lg. oleiu. 
Było to minimum. W  wypadku wyrobie 
ma mniejszej ilości klg. zmniejszały się 
odpowiednio stawki dzienne. W  razie 
przekroczenia tej liczby... otrzymywano 
„dn iów k i"  na poziom ie .iOOo kig.

W  ostatnich tygodniach fabryka pt/e 
szła na proaukcję nowego gatunku oleju 
p. n „Palnra indyjska", ktor\ w\ maga 
większego naKładu czasu i pracy. R o ­
botnicy m im o wysiłków  nie mogli wyro  
bić tego gatunku oleju więcej niż 2000

klg. dziennie. Zarobki ich spadły —  I ka 
tegorja zamiast 4,20 zł. zaczęła otrzynn 
watr dziennie —  2,80 zł., II zamiast 3,00 
zł. —  2,40 zł., I I I  —  zamiast 2,70 zł. —  
1,80 zł., IV7 zaś utrzymywała się na do 
tyche/arowym poziomie j>łae, ponieważ 
była wyłączona z akordu, otrzymuje po 
2 zł. dziennie.

Robotnicy zażądali aby praea nie by 
la uzależniona od akordu i podali stale 
normy : do I kat 4,20 zł., II —  3,60 zł.. 
I I I  —  3,25 i IV  —  2,75. Ponieważ fab­
rykant nie zgodził .się, robotnicy ogłosili 
strajk, a następnie zwrócili się o pomoc 
do ZZ/

W czora j w inspektoracie pracy od­
była się konferencja poro/ umiewawczii. 
na której nie do.szło do porozumienia, 
ponieważ pracodawca nie zgodził się na 
zawa-rcie umowy zbiorowej. C iekawy 
jest fakt, ze włase. olejarni „k r e s o w e j "  
nie zapoznał się nawet / projektem tej 
iiniowv, opracowany m  przez robotników.

( w )
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Statek M/S. „Piłsudski" w  oprawie lodowej

Zd jęc ia  nasze przedstaw ia fragm ent naszego Ira iisatlantyk ii M/Ś . P iłsudski okow ach lodo 
wvch ua pełnym  Atlan t) ku podczas ostatnie j podróży  do A m eryk i \i końcu lu tego b. r

ta

Jeżeli jesteś lub zostajesz: 
członkiem L. O. P. P. —  nie za­
pominaj uiszczać składek człon 
kowskich.

Zjazd aelegatdw Kółek 
i OrganizacyJ Rolniczych 

w Mołodecznle
W  dniu 2S nłt. m. w  M ołodecznte odbyt się; 

doroczny w "t!n> , f a »  delegatów K ółek  i O rgj 
n iza cy j Rołniczwch z terenu tut. pow iatu  w licz 
hie pułiad 100 osób.

Z ja zd  zaga ił p. p rezes M. Szym ankiew icz 
ssłauają; jednocześn ie s zczegó łow e sprawozda 
nie z  działa lności. P. Żukiei, agronom  p ow ia ­
tow y  z ło ży ł spraw ozdan ie fachow e.

O becny na z je źd z ie  p. pos. Kam iński n-ygto- 
sił referat na tem aty. Poczynan ia  Rządu w d z ie ­
dzin ie  podn iesien ia w arszta tów  ro lnych ; obnize 
nie cen p rodu któw  przem ysłow ych  skarrelizo- 
wanych  i m onojiok iwyr.ti; uporządkow an ie  spra­
w y zbytu p łod ów  ro lnych  w handlu wew-nętrz 
nym  i zagran icznym  p rzez budow ę spichrzów 
e lew atorów , chłodn i i t. p.

P rzyb y ły  na z ja zd  d yrek tor .stacji dośw iad ­
cza lne j w  Bcrezw eczu  p N iew ia row iez  w ygłos ił 
c iekaw y re fe ra t na temat upraw y lnu o raz pc 
d z ie lił s ię ze słuchaczam i osiągn iętem i w yn i­
kam i z prac dośw iadcza lnych .

Następn ie przenrow-adzon■ i w ybory  do Rad; 
Okręg. T w a  O rgan izacy j i K ó łek  Roln iczych , 
w ybory  delegatów  na zjsizd w o jew ód zk i w W iI 
nie i na z ja zd  cen tra lny w W arszaw ie .

O b e jm  na z je zd z ie  z ło ży li w ie le-postu la tos
1 w-nioskow z d ziedziny  gospodarczej, k tóre z o ­
stały przekazane do przepracow  iriia i za l-nwie- 
nia.

P o  z je zd z ie  nastąpiło ro zd an ie  nagród w po 
staci zegarków , n a rzęd z i gospodarczych  ornzr 
d yp lom ow  z,a konkursy P . R ola .

Si.

Przygotowania przeciwpowodziowe 
nad D t f m

W  zrwiiiekn m zbłliajjfCą Me wiosną 1 znats 
ni m ociepleniem mOw d /j przypuszrzenie, i*  
już wkrótci msza lody na r a w  D żw in if, wc 
ner czego starosta powiatowy bruslawski w dn
2  b. m. w yda l zarządzeń  i i  gm inom , ab ) się przy 
go tow a ły  do ewi-nte-ibo-j akc ji p rzec iw p ow o ­
dziow e j, i s - « T » i i j i ) r  odf^iwSednlą ilose łodzi i  
bosaków.

Stan w ody im rzece D żw inte w ch w ili ru 
• zen ia lodów  w roku b ieżącym  będzie, pras 
dopodobn ic, da leko w ie k i  z  . n iż w roku ubieg . 
tyjfn, ze waglęiln  na grabu p ok ryw ę śnieżna

EUGENJA KOBYLIŃSKA

O, m oi d rodzy  uczn iow ie ! -Tatkle ł*\liście dzisia j 
godni szacunku Stanęliście przed nami w całe j wspa. 
niałośc. waszego serca, które umie kochać i pamiętać. 
Rozstajemy się. Tak. Ale chw ilę  rozstania zamykam 

słowami wa-zego przedstawicit-Ia:

Dowid/tm a! Spotkamy się jarzy pracy w O jczyź ­
nie!

RÓZDZ1 \L  IV.

R E F L E K S J I , .

[Pazdziei nik  1933 ).

No i c ó ż  ? Dziury w  niebie nie było, jak m ów il i  

nn-którzy, patrząc z iron ją na m oją  zbuntowaną po. 
stawę.

Eczniowie-leh welący wcale nić umarli z rozpa­

czy i w nowej szkole m iewa ją  już przebłyski zw yk łe ­

go bum om  A ja  ciagh byłam chora z żalu. Ko z u 
niiem że to ź l e  Nie potrafię znosić smutku z godn.iś. 
cią *

Zato umiałam cieszyć się z każdego głupstwa. 
Osobliwe poczucie humoru pozwala ło  mi dotychczas 

zaehowai swoją odrębność artystyczną. Bez lego 

byłabym zerem ! W ięc  musiałabym już wróc ić  do żv 
cia i do odczuwania radości. Budzi sic We mnie m o­

żliwość uśmiechu. T o  dobrze. Z chwilą  gdy poczuję, 

że naprawdę niema we minie radości, nawet bez za­
rządzenia w vż*zego  odejdę natychmiast ze ‘ szkoły.

Aile nie! Po  żyłach przebiega mi płynni' srfjbro i cała 
napełniam się niespodziewanem przeczuciem nowego 

szczęścia. Jakie to dziwne!

fa  radość tkwi we mnie mocniej, niż w K im kol­
wiek, gdyż tak często budzi sprzeciw w < lebrnn- 
lach' A  chronić ją muszę w  sobie, jak coś bardzo dro­

gocennego —  zbyt ona jest potrzebna m oim  uc/en. 
coin. M m ej się teraz rozczulałam —  prawda. Ton 

m ój jest n ieco  kpiący, a sposób mówien ia często p o ­

budzający do sprzeciwu i dyskusji. Lubię, gdv  moje 

dziewczęta (mam teraz „e ta t“  w gimn. Orzeszkowej) 

chcą mię przekonać i zmusić do ustępstw. Szanuję 
cudze zdanie, o ile osoba m ów iąca  nie uważa się zgó- 

ry za powołana do rozstrzygania wszelkich spornych 
kweslyj. Osoba, zawsze mająca rację, staje się nie 

do zniesienia, Jes1 to ponura wyroczn ia , z. którą le ­

piej nie rozpoczynać dyskusji. Ani ja ani m o je  dziew 
czynki nie uważamy się za wyroczn ie —  dlatego tak 

nam dobrze ze sobą. Pow tarzam —  „dobrze" .  Mimo 
wszystko nic czuję się nieszczęśliwa. Gdy zgarnie we 

mnie radość, napewno poczuję w sobie kwalif ikac ji 
na wyrocznię. T o  los wdehi nauczycieli. Tym czasem  
bardzo często ostrzegam zbyt wsłuchane we runie 

uczeń ice.
—  Stop, szanowne parne —  ale może. n:e mam 

racji? Starajcie się tak odrazo we wszystko nie w ie ­

rzyć. T o  jest zbył wygodne. Prędzej, prędzej —  za 

strzeżenia! W tedy  się prawda „n ap raw dę"  wyjaśnia.

Nig<Ebvtn tego  nie mogła powiedzieć, gdyby ra­

dość z wza jemnego ołx owania nie stwarzała mocnego 

gruntu pod nami. W ięc  dlatego cieszę sic z rados­
nych przeczuć i dlatego bałam się zalewa jącego mię

zewsząd ,smutku Źródło jego  wytrysło  nagle z chw i­

lą śmierci „L e lew e la " .

No, wprost jakby jakaś hiska spadła nu z oczu- 
Dostrzegłam. ż. m oja  radosna zgoda ze światem zew ­

nętrznym i ta pogodna harmonia opierała ,ię właści 

wit na złudzeniu
Oderwano mię xl merjta w k jk ie j  miłości i wte- 

dy dojrzałam bez za-depienia. że dokoła w ib-u je (vv- 

razny sm utek . Dostrzegłam ; męczenie kolegów i k o ­

leżanek. Pochwyciłam  rezygnację niektórych, a znów 
wiernopoddanc/.ą zapobiegliwość innych W idzia  

łam tchórzostwo nasze, k tóre  szepce po kątach i poza 

Radą Pedagogiczną, gdy o fic ja ln ie  wszystko w yda je  

się w porządku.
Zdziw iłam  się, dostrzegłszy pasję poszczególnych 

zdt'ni rwowanych  ko legów  w  stosunki’ do uczniou 

Zanotowałam ironicznie niesłychaną ruchliwośi nie- 
ktćirych dyrektorów  i zziajane funkcje oszołom ionych 

nadmiarem posiedzeń Rad P idagog icznyob . Zrozu 

miałam, żc m im o sw oje j Tadości. jednak pełna jestem 
sprzeciwu i < hęci wałki o coś nieuchwytnego w ła ś c i­

wie, cobym na zwała „szerszym  oddechem . Lecz m a­

ła cząstka ziemi, po k tóre j chodzę, nic może dostar­

czyć „szerszego oddechu", skoro go  n iema w  całej 
Europie. Dochodzą wieści, że wszędzie brak Icltu. 

W ięc  chyba nie jest łatwem zadaniem usiłowanie 

ocalenia radości r, rozsypujących się okruchów 
W łaśc iw ie  nawet nic dla siebie, Id a  młodych oczu, 

niecierpliwych oczu, pragnących w ym iany  uśmiechu. 

K io  zrozumie, dlaczego —  w brew  logice —  aż drze 

w  oczekiwaniu na niespodziewane słonce’

(D. o.. n.)
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R O S Y J S K I F IL M  
Z W IL N A

■Przed k ilku  lalfy nasi p rzyjacie le  Francuzi 

pokazał- św iatu  F4LM IHYLSKl „G racz w  sza­

c h y "  Nonaesis tej e łukubracji p rzechodził grani 

ce p rzyzw o ito ,c i. B y ło  lo m ity powstanie" Jas i ii 

skiego w  1,798 r. w W iln ie ! Na sztandarach zbuji 

Iowanego ludu b yły  obrazy M Boskiej Częis4<> 

ehow sk ie j i wrknłej .•irys-lokranki -—  patrjo lk i, cur 

ki chrzestnej.. K atarzyny W ie lk ie j! Ludnoćć 

W iln#  miała typy rosyjsk ie i dziwne stroje, i 

b itwa w okojicaeli miasta odbyw ała sir w-.ród 

-skał' N ic  dziwnego. F ilm  kręcono w.. F io łam i ji.

Obecnie p.r/\ b I  rancuzi, h\ krącłfc u nas 

ćdm rosyjsk i „H A JD A  T R O JK A  . W ięc  W ilno, 

We.rki, P os !aw x . typy tutejsze, chaty i ubiory, 

będą pokazyw ane św latu jak o  „istinno ruskie1".’ 

P rzy ji mus ma<lrc i wskazane, ani słow a ! I kto 

to  pozw ala na takie .propagandowe k om bin acje1! 

M ow iono  nam, ż e  pom aga Glin iarzom  polic ja  i 

wojsko, z a p r zę g n ie  im trojki, kfor< m oże rnaja 

oędzić  koło  K atedry i cerkw i na Zw ierzyńcu, 

a wszs-Klko i film ie  bedzie figu row ało  jako Ho 

■■ja —  inatuszka ezy.stej k rw i. Kaziuk zoatank 

ochrzczony na p raw osław je  i będzie pewnie kier 

Jnaszem u W ia zm ic  czy  Sam arze

Cóż na to propaganda? Konserw ttor? Am ba 

sad a? ..Czynniki m iaroda jne” i w szelk ie  inne? 

C zy ten rodza j reklam owania naszego m iasta i 
■".raju jest 'wskazany’’ Jak raz się w ybra li cu d zo  

z ie trcy  film ow ać W iln o  i okolice lo... dla .Haj 
da tro jk i”  I

O ileż smsow-niej . hardziej correct rob; bit 
.iiiedka „U fa”, krerra tilmuje kiermasz ,Kaziu 

ło w y ” jtiko taki i nk posuwa naszego miasta 

-od  rosyjskie zda rżenia i rosyjską propagandę!
U li. Romer.

— w -

Uk*idac|a p&lslrego 
kolegium sędzfbw 

piłki nożnej
b  W ł f s a w f c  odbyło się ttalue zebranie 

Polskiego Kulegjum Sędziów, zwołane celem 
Ustosunkowania sir do uchwal Polskiego Zwiąż- 
ku Piłk i Nożnej o zniesieniu anionom ji sędziów 

A s  wstępnych obradach ujawniła się więk 
utosc za autonomją sędziów. Jedynie Śląsk a 
-t* tciowo Kraków wypowiedziały się za współ­
praca z wydziałem >pra w sędziów skieb p rz , 
Polskim Zw iprku Piłki Nożnej.

A dyskusji delesac Polskiego Związku Piłki 
Nożnej wskazał1 ua konieczność przeprowadzę 
ni* r< formy ŁStroju sędziów. '

z* »lne zebranie w ybrało  w końcu komisję, 
stora odbyta dłuższą kontereneję z przedstawi­
cielami PZPN  na temat ewentualnej współpracy 
•fdziów ze Związkiem.

t*« złożeniu sprawozdania przez tę komisję, 
walne zebranie uehw alilo zwołać na dzień 21) 

r. b. nadzwyczajne walne zebranie PKS. 
^tóre będzie zebraniem Iłkwidaeyjuem. Do lego 
‘*asu nbern ; zarząn Polskiego Kulegjum Se 
***ów ustali z Polskim Związkiem  Piłki Nożnej 
*k »«*o€ j dalszej .. rpołpraey.
■̂ Maaaaaa--------------------— i ł . . t m i i t i t Ł

Moda na wiosnę

Teatr Muzyczny „LUTNIA*
r>zli e goaz. 6 ej wlecz. 

W I E C Z Ó R
Hanki ORDONÓWNY

t W l H l i i i  i i i m m n m n  rccrccerrcrez

Olcłda zbożowo -towarow i 
t Iniarska w Witnic

i  in t a  3 m arca IM S  r.
^ * 1  * •  t « w « r  łred n ie j k a a ilo w e j jakości pa> 

W i ł * * ,  z iem iop łod y  —  w iaJn ak tcb  mm-
I t e e w y c k ,  » ą k a  i o tręby —  w m aiajaz. i <4f, 
^  a ła tycb  z *  1 ^  (100 ką); U a  —  za 1000 kig 

'  r  t o  I a taadu t 700 f/ l 12.50 12.75
_  -  U 670 . 12.15 12.50

• M f c t l  ( 745 „ 21- 50 21 —
, .  U ?2C .  1V.5< 2 0 .-
W s a l . 6  i 65? (karne l i  50 3.7S

U 620 , . 1 - . . -  .)-5C
Q * f * a  I 490 . 3.50 13.75
^  .  II 470 13.—  13.50

1 .  o20 „  —
- »  U , 56« „  14 25 ’ 4 75

4^* ę n n u  fatumok ł— P  30.75 31.‘ 0
l— < 30.—  3 5.75
H— E 26.—  27 —
■1— C  D .25  21.75

•  t n # h  do 5b%  21.50 22.—
o »  e5%  1 9 -  17.50

-  .  ra zó w , i o  95 %  15.25 15.75
^ * r ę b y  Pszenne m ia łk ie  pezem .ału  
_  atana. 10.50 I I  —

żę ta ir  nrzenuałn «tand. 9.50 10.—
'■'■iuazka 21.50 1 .—

2C.—  20.50
^ t e d a la  2 —  22.50
£ ro e h  azary 13.75 14.25
* * b m  n ieb ie .k  9,50 10 —

ln iane o. 90%  t. Co wag • zał. 33.35 34 11
, « •  i. as daryzow aayj 

łr* »p a a y  W o łn iy a  baała I i3O0.—  1343.—
.. H o ro d z ie j —  —

M iory  »k. 216.50 1283—  1320.—
^ * a »a c y  n o m  l». I «k . #03.10 < )td  —  1930 —  
.U d z ie l n o ro  . z  »  .  „  215.50 |33U—  1370.—  

■ i«c  m a c , a aort. “6/39 850.—  390.—
a łaócow y .. 870.—  918.—

f  'i
Lżr* I
B"

l igoroczn ;) m ofla u iosem m  lansuje sreac jc  pro  sti v lin juch, wygudne, u jednocześn ie gustów 

nc. Na ilustracji —  jedna z takich w ygodnych  sukien (na lew o) z k ieszeniam i i paskiem, 

przybrana k ilku  wielku-nn guzikam i. Pasu je do n ie j berecik, zsunięty na Czoło. Na prawo -—  

gustow ny uzem perek na wycieczk i, do n iego a lpejsk i kapelusik.

K R O N I K A
Dziś: K azim ierza  W.

Jutro- f ld r j in a  i EuzeDjusza

Wschód słońca —  godz 6 m.03  

Zocnóa s io rca  —  godz. 4 m. 59

Spostrzałenla Zakładu llieteoiologjl U S. B 
w Wdnie z dnia 3.1 H. 1136 r

Ciśnienie 761 
Tem p. śrt^lnia +  2 
l't mp. n a jw . 4- 4 
1’einp. najn. 4* 1 
O pad: ślad 
l i ud. bar.: zw yżkow a
W ia tr : cisza 1 \
Fw-agi: m gła, por lim u m o

DYŻURY AU T ł k.
Apteka Tu rg ie la  i lT zedm ie jsk ich  (N iem iec  , 

ka lf»), Narbuta (Ś-to Jańska 21, Jundziłła (M ie 
k iew icza  T i),  Mańkowi<:za (P iłsudsk iego 30), 
soko łow sk iego  (Ty zenhauzowska 1) oraz w szy 
stkie apteki na przedm ieściach.

—  O B  HFDAKt.Jl. R edak ior naczelny nasze 
go pisma p. K azim ierz  O kulicz w czora j w y je- 
•hał z Wjilna. Zastępować go będzie  w  czasie 

jego  nienheenośei p. dr. W ładysław  M ergel.

PRZ5BY1.I DO W IL N A ;
—  Do Hotelu St. Georges: Dietz d ‘Arm a Jad 

w iga z K a łow ie, W łod arczyk  K azim ierz z W a r  
szawy, Jurk iew icz Oskar, inż. z W arszaw y, C lio 
liński M arjan  z W arszaw y, K yn arow icz Stanis 
ław  7. Urodna Tranhergs August z R ygi, Karkio 
w iczów na Kazim iera  z W arszaw y

DSORISTK
—  l)yr. Lasów Punslw . Kdward Szem iotb  z 

dniem  3. I I I .  br. rozp oczą ł urlop  w ypoczyn ko  
wy, trzy tygodn iow y . Zastępstwo zosta ło  pow ie  
rzone p. M H oppenow i, kier. B iura O rgan izac ji 
i Inspekcji.

U l  H E KTO R  K O L E I P A Ń S T W O W Y C H  w 
W iln ie  Ulż. K. Fiałkowski, dnia 3 marca b. r. 
w yjechał w sprarwaeh służbowych na 1inję. Po 
dróż służbowa potrw a k ilka dni.

PR \SOWA.
—  S T Y R O S T W O  G R O D ZKIE  S K O N F IS K O ­

W A Ł O  WowisWc czasopism o Viln iaus R yto jus” 
nr. 19. za podanie fa łszyw ych  w iadom ości.

M IEJSKA .
—  Projekt budowy nowej studni artezyjskiej.

Jak się dow ia d u je m ,, m agistrat zam ierza  przy­
stąpić na w iosnę do budow y n ow ej studni arte 
zy jsk ie j w ogrodzie  Ttem ardyńskim .

—  Zahamowanie wzrostu bezrobocia. Od k il 
ku tygodn i na terenie W iln a  notow ane jest po 
cieszająoe zjaw isko  zaham owania wzrostu bez 
rohocia. P rzypuszcza ją , że już od p o ło w y  bież. 
m iesiąca zaczn ie się spadek liczby  bezrobotnych  
w zw iązku z rozpoczęciem  n iek tórych  prac w io  
sennych.

—  W .ILJA  W  O BRĘBU M IAS TA  wykazuje 
od w czora j m ały przybór wodv. W iększego  pod 
niesienia w od y  należy oczekiwać za k ilka dni, 
o ile tem peratura nie zm ieni się. Na in.iyrh 
rzekach W ileń szczyzn r wskutek ociepleniu i top 
nienia śniegów poziom  wody podnosi się. jed 
nałożę rzeki stoją jeszcze p od  lodem.

GOSPODA RDZA.
Z E Z N A N IA  O IłO C H O O Z IE . Z dniem  2 

marca upłynął pro longow any o 2 dni termin 
składania zeznań o dochodzenie za rok  1935 dla

Mieciysław Mienejenki 
zaproszony do radia HiiihklegG

W zam ian  za  występ n iem ieck iego  dyrygen t* 
Ottona W a r lis ih a  w P olsk iem  K ad jo  zaprosiła  
obecnie rudj istacja berliiiska znanego polsk iego 
kapfdmiistrza, M ieczysław a M ierze jew sk iego  
przed sw ój m ik ro fon  Jak w iadom o, p. M ieczy  
sław M ierzejew sk i jest stałym  dyrygen tem  o rk ie  
stry sym fon iczn ej P o lsk iego  Radja. K oncert b er 
liński, k tóry  odbędzie się w: m iesiącu kw ietn iu  
pośw ięcony będzie w całości m uzyce polsk iej.

Ł D J O
W I L N O

■sRODA. dnia 4 m arca 1936 roku 
6.30: P ieśń : 6.33: Pobudka; 6,34: G imnasty 

ka, 6,50: M uzyka: 7,20: D zienn ik  por. 7,30: Mu- 
zyka ; 7,50: P rogram  dz. 7,55: G iełda ro la . 8,00 
Audycja dla s zk ó ł- 8,10: P rze rw a ; 11,57 Czas 
12,00- H ejna ł; 12,03: Dzienn ik  poł. 12,15. O k o ­
b iecie  w łosk ie j, pog. 12,30: K on cert ork  43,25: 
Chw ilka go spod. dom . 13,30- M uzyka popu­
larna; 14.30: P rze rw a ; 15,15: Odcinek powie­
ściow y; 15,25: Życie  ku ltu ralne; 15.30: „Serca 
16,00: Zagadki m uzyczne 16,20: Recita l śpie- 
i b a ljc ”  transm . z k ierm aszu K az iu k o w ego - 
waczx T eod ory  Iłeck -F ran k iew iczow e j; 16,45 
R ozm ow a m uzyka ze słuchaczem  R a d ja - 17,00 
D ysku tu jm y, 17,20: U tw ory  E dw arda Griega 
17.50: K sią żka  i w iedza ; 18,00: Johannes
Brahms: kw intet k larnetowe op. 115; 18,30r.
P rogram  na czw artek , 18,40 W eso łe  p iosenk i; 
19,00: Co słychać na naszym  rynku nasiennym ? 
19,10: Skrzynka ogó lna ; 19,20: Chw ilk ff społeci 
na. 19,25: K oncert rek lam ow y: 19,35: W iau  
ipon ow e; 19,50: Reportaż aktualny; 20,00. Kon 

cert sym fon iczn y; 20,45: D zienn ik  w iecz. 20,55 
O brazk i z P o lsk i; 21,0C Audycja  z cyk lu  tw ór­
czość F ryd eryk a  C h op in a1 21,40: Na m arginesie 
„C u dzoz iem k i” ! szk ic lit. 21.55: pogadan ka go 
spodarcza, 22,05: M uzyka lekka- 23,0C- Kom  
met. 23 05- M uzyka taneczna.

J Ó Z E F  H A Y D N
osób i przedsiębiorstw których i oczny duchód 
przekroczy ł 1500 zł., nie prowadzących  praw id ło  
wych ksiąg handlowych. (Przedsiębiorstw a I I I  i 
IV Kateg. od składania zeznań b y ły  zw o ln io n e '.

Przedsiębiorstw a prow adzące księgi handlo 
we majii złożyć zeznania najpóźn ie j do 1 kwiet 
Din r, Fi

R ZEM IEŚLNICZA
—  W alne zebranie murarzy i betoniarzy od

będzie się w t. czw artek  5 m arca 1936 r. o godz.
5 wdecz. (17) w  sali prz.y ul. M etropo lita ln e j 1 
O m aw iany będzie p ropekt um ow y zb io row e j na 
rok  słu żbow y 1936— 37 oraz złożone będzie  spra 
w ozdan ie finansow e i o rgan izacy jn e  (.urześc. 
Zw iązku Zaw. M urarzy i b eton ia rzy . Puzatem  
om aw iane będą inne sprawy zaw odow e.

S U  R A  W Y  S Z k O I  NE.
—  DZIŚ N ZK O LY N IE C Z Y N N I W dniu św. 

Kazim ierza szkoły w ileńsk ii będą nieczynne, a 
m łodzież szkolna wolna od zajęć. W  urzędach 
państwowych praca w dniu 4 hm. odbyw ać sif 
bedzie na dw ie  zmiany

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STO  W
ZE Z W IĄ Z K U  P A N  DOMU. Zarząd Z. P.

1)  zaw iadam ia, ż.e w  p iątek  dnia 6 m arca o g. 
17 w  lokalu Zanikowa 8 ni. 1 odbędzie Się pokaz 
uliem icznego prania i wyw ab ian ia  p lam , przepro 
wadaony pzez p. J Jochacką,"- instruktorkę z 
W arszawy. Panie, iprzycliodizące ma pokaz, pro 
szone są o przyn iesien ie małych przedtniotów 
do czyszczenia

ZEBR ANIA  1 ODCZYTY
—  Dzisiejsza środa literacka będzie  w ie lk im  

recitalem  p oezy j C yprjana  N orw ida  i Tadeusza 
Peipi ra, w wykonan iu  św ietnego recytatora 
W ładysław a W ozn ik a  w  K rakow ie . W iec zo ry  
rccy lacy j W '(zn ik a  w K rakow ie, Poznan iu  ect 
zdobyły  sobie entuzjastyczne uznanie publirz- 
ności i k rytyk i. Na tę środo p rzyb yw a  rów n ież 
z K rakow a znany poeta i teoretyk  poezji awan 
gardów e j  Tadeu sz Peiper.

—  Zebran ir w ZPO K . Dnia 5 hm. (czw artek ) 
o godz. 6 w ierz , w n k a lu  ZPĆ1K. (ni. Jagiellon  
ska NT 3/5 m. 3) odbędzie się zebran ie R efe  
ratu W ych ow an ia  Po l i t yoz n o - Oby wa t et sk i ego 
Zw iązku P racy  O b yw ate lsk ie j Kob iet. Na porząd  
kti dziennym  spraw y organ izacy jn e  i dalszy 
ciąg dyskusji nad zagadn ien iem  htewskiem .

Członkin ie Referatu  i Zw iązku  proszone są 
o jak  na jliczn ie jsze  p rzybycie.

—  ZEBU W IE  K LU B U  W ŁÓ CZĘ G Ó W  W' pią 
lek dnia 6 mairca r. b, odtrpłzie się 204 zebranie 
dyskusy jne Klubu W łóczęg tW , ha którcm  p. doc. 
.Andrzej M yeiołski w ygłosi referat p. t. „IdeoJo 
gja polityczna liis/y?inu“ . (lłe fera t fen zapow ie 
dziany na jednran ;z popnzcdnicli zebrań został 
odwołamy z [lowodu w ie lk iego  m rozu ).

Zebranie odbędzie sie w pracowni p. W ic  
rusz-kow alsk iego jn  z\ ul. Jakófia Jasińskiego 
6̂—9 o  godz 20.

In fo rm acy j w sprawie zaproszeń udziela p. 
S. Sym onow icz od godz. 12— 13. tel. 14— 10.

—  „C H A R Ł A C T W O  A C H O R O BY W E N E ­
R YC ZN E ” W >  czwartek 5 marca rb. o godzin ie
6 z ram ienia T -w a Eugonicznogo w  lokalu  Ośrod 
ka Zdrow ia  ul. W ie lka  46 odbędzie się odczyt 
dr. M urawskiego p t. „C harłaelw n a choroby 
weneryczne W slęp  bezp ła ln t.

ROŻNE
Z W IE D Z A N IE  B A Z Y L IK ) W Torcm  lat 

ubiegł;, rh Zarząd K oła Pań przy K om itecie  Rato 
wamia Bazydiki W ileń sk ie j organizu je dziś, w 
dniu ś\v. K azim ierza zwiezlzenie liazyliiki.

Każdy w iln ian in  i przyjezdny będzie miał 
możność zaznajom ienia się z obecnym stanem

K W A R T E T Y  W O K A L N E
PRZEZ RAD JO 

P I Ą T E K  8. m,  G O D Z .  17.20

C Z W A R T E K , dnia 5 m arca 1936 roku 

6.30: P ieśń 6,33 Pobudka 6,31: Gimn 6.5C-. 
M uzyka; 7,20: Dzienrjik  por 7,30 M uzyka; 7,50 • 
P rogram  dr 7,55: Giełda roln. 8,00: „N a  k iei 
m .^zn  k aziu kow ym ”  reportaż C ioth i A łb in ow ei; 
8,07 P >senki z W ^Ieńszczyzny, 8,10: Przerwa.. 
11,57: Czas: 12,00 H e jn a ł; 12,03: D zienn ik  pot 
12,15: Poranek  m u zyczny; 13,00: M ozar — 
kw artet D dur; 13,25: C hw ilka gospod dom . 
13,30: M uzyka popu larna; 14,30: P rze rw a , 15,15 
Gdcinek p ow ieśc iow y; 15,25: Zyc ie  ku lturalne. 
15,30: Od piosenki do  p iosenk i: 16,00: Chcecie 
jeszcze o  M arceljanku? 16,15 Słynne zespoły 
m uzyki lekk ie j; 16,45: Cała Polska^ śp iew a : 
17,00 W ie lk ie  i drobne w yn a lazk i; 1745: W ło ­
skie nastro je ; 17.50 Pogad . gospod. 18,00: L i  
dow ość w  m uzyce w spółczesnej, s łow o  wstępne 
prof. Tadeusza S ze łigow sk iego : 18,30 P rogram  
na p iątek ; 18,10: P iosenk i O rdonów ny 19,Of 
P rzeg ląd  litowskJ; 19.10: Jak spędzie  św ięto? 
19,15: Skrzynka m uzyczna; 19,25: K oncert rekL  
19,35: W iad . sportow e; 19,50- Pogadanka aktu 
alnn; 20,06 M uzyka lekka ; 20 45 D ziennik 
wlecz. 20,55 O brona p rzee iw gazow o-lo tn icza . 
21,00: P rem jera  słuchow iska oryg in a lnego ;
21,35. Nasze pieśni; 22.00- K oncert T -w a  W y ­
daw n iczego M uzyk i P o lsk ie j; 22,30: M uzyki 
lekka; 23.00: Kom . met. 25.05 D. c. muzyk:
lekk iej.

naszej prastarej św iątyni i z ]>ost«pein robót 
przy Jej odnow ieniu.

Bazylika b ędzie  o tw arta  dla zw iedza jącycn  
w godzinach —  od 9 rano do 5 ppoł.; w ejście  
kii złożen iem  o f ia r ę  w  wvsokoSei dow olnej.

—  STO ISK O  Z W . S TR ZE L . N A  „K A Z IU K U ” . 
W  okresie t rwam i.a IkieTinaszu „  Kaziuka”  P o w  
O ddział Z. S. posiada na rvnku Łukiskim . nie 
daleko stoiska poczfty p rzv  chodniku vis a vi# 
Sądu O kręgow ego wła.sne -stoisko z w y robam i 
regjo.nalne.mi. p iernikam i, gorąeem i jm rówkam Ę 
sllwoipoWkiin m iodem  i t d

Czysty zysk |>rrez3iaczony na eele kulturalne 
O ddziałów  żeńskich jKrw. G rodzk iego Zw. Strzt 
lerkiego.

—  T E R M IN  S K ł.A D A N lA  F O T O G ltA F IJ  W  
l  B E ZP1E C ZA LN I Pl!O I4)NTX)VVT.VNO DO 16 P  
M. Cka/ały isię v m ieście afisze, w k tórych  Ubez 
pieczalnia Społeczna pow iadam ia, że celem urno 
żliw icn ia w yw iązan ia  się z obow iązku złożen ia 
fo to g ra fij do leg itym aey j ubezp ieczonym  oso­
bom, k tóre  n ic w ykon a ły  tego do dnia 1 marca 
przedłużony został term in złożen ia fo to g ra fij do 
lo  marca 1936 roku

Jednocześnie Ubezpiecza Ima Społeczna uprz ■ 
dza, że po 15 marca r. b. bezwzględn ie będzie  od 
m aw iała świadczeń osobom  nie posiadającym  
stałej leg itym acji wzfflcdnie w k w ito w a n ia  ze  
złożen ia fo to g ra f-1
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(M i y c a r c d o w y  zjazd kobiet 
wykształceniem  

K ra iow ie

y y  ;  y  K A Z I U K * 1 Karykatury sportowe w sali gimnastycznej „diieen M ary

ItK W J A  W  S A L I M IEJSK IE J.

W
W  sierpniu r. b. odbędzie  się w  K rak ow ie  

pod  pru-tektoratem P. P rezyden ta Rzeczypnspo 
’ vtej kungms Mied/\ n a r o d o w e j  Federac ji K ,biet 
t  W yższem  W ykszta łcen iem . M iejsce kongresu 
w ybrano z uwagi na trad yc je  un iw ersyteckie 
K rakow a  o ra z  je go  pam ii(tk i h istoryczne i k u l­
tu ralne.

P rogram  zja zdu  przew idu je , oprócz ubr id, 
szereg p rzy ję ć  o fic ja ln ycn , zebrań tow arzysk ich , 
w ycieczek  tu rystycznych  po Polsce i 1. d.

U roczyste  o tw arc ie  kongresu odbędzie  się 
2G s jerpota  r. b.

TEATF I MUZYKA
T E A T R  M IEJSK I POH1 I.A N K A .

—  Deaś w  środę dn. 4 maftca o godz. 8 w
w id ow isk o  reg jon a ln e  organ izow an e p rzez 7.w. 
Propagandy Tu rystyczne j.

—  Jutro, w  czw artek  dn. 5. III- o godz. 8 w 
poraź ostatni R ew izor

—  P  rem jera sztuki K. Łęczyckiego w  Teatrze 
■]j Pohulance* W  piątek  dn. fi marca -o godz. 
U w iecz. w T ea trze  na Pohu lance odbędzie się 
p rap rem iera  sztuki K azim ierza  L i-czyckh go  pt. 
.D Z IE JE  W O L N O Ś C I", w  k tó re j au tor uk żu je 
kryzys id eow y  w spółczesnej m łodzieży . R zecz 
dzieje się w  środow isku  p row in cjon a ln em , zaze 
blając się o nasze stosunki lokalne z n iedolo 
kiej przeszłości

TEATR  M l / «  7 N " ITUA-

—  Koncert Hanki Ordonówny odbędzie się 
zgodn ie z zapow ied ziam i - dziś, w  tpatrze 
„L u tn ia  ‘ o godz 8.15 w Zw yk le  pow odzen ie , 
tow arzyszące  w ystępom  te j zn akom itej piośi.iur 
ki i tym  razem  wrn^y w ypełn ioną  po brzegi w i 
down.ę, zw łaszcza, że będzie  to  koncert, poprze  
dza jący  dłuższe tournee po Ł o tw ie  i F ston j i 
że  p rogram  zaw iera  szereg  nowych n ieznanych 
w W iln ie  u tw orów . W i w ieczorze  b ierze  ud tla ł 
u roczy  artysta film o w y  Igo  Sym. Pozostałe b ile 
ty sprzedaje kasa „L u tn i"  w  godz. I I — 9 w

—  O rfeusz w p iek le ". Jutro grana hędzic w 
da lszym  ciągu e fek tow n a  i m elodv|na opera. 
B u ffo  O ffenbacha „O rfeu sz w p iek le "  w  obsa 
dzie  prem jerowaej, k tóra  zyskała ogólne uznanie 
publiczności i pracy.

Tak  jak  i w  roku zeszłym , tea trzyk  wystąpi! 
z reg jona lnym  program em , zastosowanym  do 
tradycy jnego  kierm aszu, pod tytu łem  „W eso ły  
Kaziuk . T e  sam e dekorac je  ze straganam i w 
fina le, le „n ue ludow e stroje, p rzyśp iew ki i 
taniec. „L a  w on ich i". T y lk o  zb rak ło  tych. k tórzy  
tutejszą gw arą tak św ietn ie  m ów ią , Jaksztasa 
i Żejm ów  nv, i chociaż Janowski pyszn ie w y ­
gląda w- tańcu z balią z m azakam i, a Marsk. 
popraw n ie  śpiewa do tańca po białorusku p rzy ­
śpiewki, K onarska jednak  alisoliitn ip  się nie 
r.adajc na tutejszą kumę. Natom iast ba letow o 
ten num er wypadł dobrze, a ba letnik, b y ł w 
sw oim  ży w io le  m ogąc  się pop isać prysiudam i, 
k tóre  w ykon yw a  z doskonałą techniką i w p ra ­
w ą i k tóre  stanowią najlepszą p rodu kcję  w  jego  
repertuarze.

M arek Marski bard zo  dobrze, się zaprezen to­
wał w  dw óch  kom icznych  reg jonalnyeb  o ia lo - 
gac.h: „Jak  sum W a lcu t j kurk i h o d o w a j" 

WSzshi u syna Fran ka na C n iw ersy tec ie", a 
gęś, M óra trzym a, m usi liyć  chyba tresowana, 
:>o się tak spokojn ie  zachow u je. Zresztą e.ałv 
obecny p rogram  jest dużo lepszy od  p rogram ów  
z poprzedn iego  m iesiąca, zaw iera  k ilka zabaw 
uyełi skeczów , bardzo d ob ry  drn t śpiewno 
taneczny tżyk ow sk iege  i llo m a rsk ic j „Ja  się 
boję  byTe we d w o je "  i bardzo w ie le  m iłych  i 
ładnych p iosenek, z k tórych  na specja lne w y ­
różn ien ie zasługuje p iękny m e lody jn i „Boston  
M an uella " św ietn ie w ykonany p rzez Iżykow skh  
go Szczaw ińska zn ów  w róc iła  do teatrzyku , a 
Irzeba p rzyznać, że podczas sw o je j n ieobecności 
zrob iła  duże postępy, nabrała sw obody sceniez 
nej i głos je j się w yrob ił

T’ róez stałego zespołu wy siąpi! gościnnie p. 
Szewczenko, obdarzony n iiłvm  barytonem , w r 
luoz na bała ła jce i haw ajsk ie j gitarze, i.rtysta, 
który ze św ietn ie akom pan iu jącą mu do śniewu 
żoną, p rzez parę lat ob jeżd ża ł z zespołem  „I.o - 
lueza ja m ysz" A lg ie r  i w iększe m iasta zachód 
niej Europy Szewczenko w ykonał trzy  pieśni, 
jedną po angielsku, drugą po francuska i trze ­
cią j.o polsku P rodu kc je  jego  za rów n o  instru­
mentalne jak  i w okalne stoją na bardzo w yso ­
kim jioziom ie. 7J. Kai.

Znanemu angielskiem u karykaturzyście  Tom asz ow i W ebster jio lecono ozdob ić  karykatu ram i 
sportow i mi ściany sali gim nastycznej tennsat lantyku „Q ueen  M ary". Na 'd ję e iii - W ebster 

przy wykańczaniu karykatur ulanych porlowo.ow.

fORADnifl auDoujiftnA
l i i i .  ARCM B. SUIIECim SKIEGOuai j s-oece

W ń ip w y  srhron
0 r 7 p r i w l o t n T T V

W IL E Ń S K I T E A T R  O B J A Z D O W Y  

gra  dziś 4. I I I  w  M ołodeczn ie (H c len ów j
waczką, partnerką

p raw d z iw e  zdarzen ie w  4 aktach K. H. Rostw o 
row sk iego  pt „N iesp od z ian k a "

T E A T R  WEW.IT „M U R Z Y N " —  Ludw lsarskn 4.

Dziś, w  środę p rogram  re w jo w y  p. t. W E ­
S O ŁY  K A Z IU K " . — Począ tek  p rzedstaw ień  o e. 
ti min. 45 i 9 min. 15.

1 O W  w ybu dow ała  w W iln ie  w zo ro w y  schron 
p rzec iw ga zow y , w  lokalu  p o łożon ym  pod biu 
rem <)k-ęgu W o jew ód zk ie go  1.0.1’ P  przy u licy 
W ie lk ie j Nr. 51.

Schron ma na celu dostarczyć  pp. inżyu ierotii 
i arch itek tom  prak tyczn ego  ro zw ią zan ia  hudo 
wania .schronów, następnie s łuży tJo p rzep ro ­
wadzen ia ćw iczeń  na kursach O P L (i  oraz za- m
zna jom ien ia  ludności z zasadam i obrony zbio- Ś W I A T U  W IK I
row e j.   .

Schron m ożna zw ied zie  w każdym  czasie. — ■ »
po uprzedn iem  zgłoszeniu w ycieczk i do Okręgu 
W o jew ó d zk ie go  (teł. 100) na M dni przed  term i- 
nem zw iedzan ia.

l l P j  ( O S I  Po c z3tek 0 g o d z . 2 -e j. N ie o d w o ła ln ie  ostatni d z ie ń .
*  I S p ieszc ie  u jrzeć film , o  któ-ym m ów i z zachw ytem  całe  W Ino

h  o :  " V r f . x * f / ł / ł l <
J u ż .  j f f # r U  w.elki spiewno-muzyczny .Wm

Senorita w masce
z fen om en a ln ą  śp ię- K I S P U T ] !  &<adys S w a rd h o u T I u iubleńc. kob ie t Johnear.

5. Sensacyjna, pełna n ap ięc ia  ancia

P o lsk ie  K in o D z i ś !  Szczytowy film  produkcji A U S T R I A C K I E J
o o ro in ien io n y  au reo lą  p iękna n ieśm ien e ln e j m uzyki F r. S c h u b e rt.

p.t. Niedokończona symfonfa
W roi. g J. czatu jąca M arta Egcerth  i n iezrów nany H ans J a r a j .  M uzyka w w ykonan iu  wiede-ń 

skiei orK iesliy ti harm on iczne '- Dziś począti-k o  god z . 2-ej

O f i a r y
O rią i-a.złożona dnia 2 marca na Dum Dzioc. 

Ic ttB  zamiast kwiatóiw na g rob  ś. p. M arji Ku* 
m ic k ii j  —  przez pp. In isn ie ru stw o  Jacew iczów  

al.. 5.
m t , ,i 111 Mimi m m m m m m m m m m

.IOKIOH

F e lik s  ff A N A C -3 L O C M
S TO M A TO LO G  

lE b o ro b . ja m . ustnej 1 zębów I 
G d .ó .k a  l.  tal 22-80 

fliwłi o r f .  leć- Itr 9 * V— ^

P A I P z l ł  p o czą te k  o g d ł .  2 -e '.

J Franciszka GA AL
M ieo d w o ta ln ie  ostatni d z ie ń .

jako IL O N K A
w filmie PAPRYKA

NASTĘPNY PROGRAM ■  J A  $ „4 ^  4 9

S T E F A N  JARACZ

Z DRUSKIENIK,
z Z flK LflD U  ZDROJOW EGO otrzym nast. przetwory:

V ycią g z  ig lfw a  s o s n o w e g o  do kąpieli, w but po V, i 7, i.;
TaDletm  „ 'R U S I  O L "  w puaełkach  ce lo fan ow ych , p c jed yń tze , 
oraz w rurkach po 6 sztuk; B o ro w in y  wysusz ną na wagę; 

oraz „ S O L A N K Ę "  do  picia w butelkach o  p o jem n ośc i 0,7 
D O  N A B Y C I A

w S k ła d z ie  A p t e c z n y m  A .  R U T E J K I
prry ulicy t  o rto w e j 7.

D O K TÓ R

ZELOOWICZ

K o n k u r s

:~iSSś.‘22ii.h,52SS JEGO W IELK  i MtŁOSC
CASiNCj
E m ocjon u jący  film  
z życia t  m qrac j’ 

ro s y js k ie j

Początek  o  2-ej

kt6ry rozbił 
b a n k  w

na w zó r n a j* ięk szych  aktorów  M osk iew sk iego  Teatru S tan is ław sk iego  s ‘ warza Rolann Colm an  
p os fa f  i.jsy isk iego  em igranta, wad program  N ajnow szy tygodn ik  FO X R  i dodatki.

M U R Z Y N KAZIUK U MURZYNADz ś N ow a arcyw esota 
Rew ja w 2 cz. i 18 obr.

REW IA— Ludw iśar8k 4 | CJdziat b io ią  n ow ozangaż. wyb tne si y artyst \ 'hC.lft W ERLlNSK/4—
znana wodew distka scen warszawskich, M aciej GRDtń m e z ró »n  ak tor

charakterysl i k^m ik  g io tesk ow y  atrakcym y duet taneczny ZF.IRH ,1 M ILEW SK I, w okalno-m uzyk . 
D UET O S O W S K IC H  o raz ulub. publiczn. wil. IN R  W O L S K fi, I. G P R N O W o K l. I. WODJUM i inni 
C odz 2 przedst.: o  g. 6.30 i ff-ej w., w n iedz. 3 przedst.' 2 6.30— 9. Ceny m ie jsc  od  25 groszy

Z a rza d  S p d łd z ie ln i W o js k . 1 p . p . Le g .
rozp isu je  konkurs na stanow isko k ie ro w n ik a  
s k le p u .

K andydaci pow inn i odp ow ia d a ć  następu 
ją rym  warunkom ;

1) ukończona szkolą nanolow a.
2) c on a im n ie j 3-letnia praktyka hand lów ?,
3 ) kon ieczna  zn a jom o*ć  ruchu spółdzielcz..
4 ) obyw atelstw c polsk ie,
51 świadectwa d o ty ch c z a s  Drący l m o r a l n a  
61 kaucja 3.000 zł.

W yn agrod zen ie :
a ) pensja zasadn icza  zi. 90.
b) w yn agrod zen ie  za god z in y  nad liczbow e,
c ) 0,5%  od  obrotu.
P od an ia  składać d o  dnia 15 111. b. r. na r ę ­

ce  adjutarna 1 p. p. Leg . —  W iln o . Koszary 
I Bryg. Leg.

Zarząd zastrzega sob ie  dow olny wybór kan­
dydata.

P ow ia d o m ien ie  o  w yborze przy zw rocie  
podan ia .

D O K TÓ R

Chor. skórne, w enerycz- f 
ne narządów  m o c zó w -

on q V—  I I 5 — 0 w .

D O K TO R

Zeidowiczowa
C h o 'ob y  kob iece , -skór­
ne w enetyczne, n a r z ą ­

dów  m oczow ych  
od  godz. 12— 2 i 4— 7 »  - 

uf WiiefiSKa 28 m. 3 
tei. 2-77

Blumowicz
C horoby w eneryczne, 

skórne i m oczn p łc iow e 
W ielka 21, tal. 9-?1 

Przyim , od  9— 1 i 3 - 8

D O K TÓ R

Z a u r m a n
choroby weieryeiRa, 

«kóra« i moczopłciowa
Szo p e n a  B, te l. 20*74
P r ir im , od 12— 2 i 4— ?

OGNISKO I Dziś E popea  bo 
haterstwa, m iłości 
i D ośw ięcenia p. t MŁODY LAS

AKU8/.EKKA

Smiałowska
W  ro lach  głów nych  najwyDl nlejsi artyści ekranów  polsk ich : M arja  B t gda. A d a m  B ro d z is z , 
K a z im ie rz  Ju n o s z a -S te m p o w s k l, Stefan Ja ra cz , M fch a t Z n icz , W ł .  W a lte r, C yb u lsk i i In. 

Nad p rogram - D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek  seansów codzienn ie  o godz. 4 e j pp

p izeprow adzita  się 
na ui. Wielka 10— 7 

tam że  gab in e i Kosm el. 
usuwa zm arszczki, bro­
dawki. korzaiKi ■ węgr^

AK U S ZE R K A

M. Brzezina
m asaż leczniczy 

e lek tryzacje 
ćw ierzym ec, T. 2sna. 

na lew o  G edym m ow ska 
ul. Grodzka 27

AKUSZERKA
M a r j a

Laknerowa

Pianino
zagta tiicz ;e, krzyżowe 
i fortep ian  słyń. firm y 
.B liith n er" okazyjn ie  
tan io  a o  .so-zedan ia 
Bisk B  ndurskiego 6 —2

DO S P R Z E D A N IA
D O M  z O G R O C L M  

w śródm ieściu  W iado 
m ość od  g . 14 do  17-e 
Zygm untow ska 8 m. 4

Przyjmuje od 9 i d o i *  
ul i. lastrtskiego 5 — 18
róg G fia m e i (ob . Sądu

Wyższy urzędn.
poszuku je 3— 4 poko i 
kom fortow ych , s łon ecz 
nych. I — II p iętro, o k o ­
lica od  K ated ry  d o  O s­
trej Bram y ■ od  zaruz 
7 g ‘o szen ia  d o  Redakcji 

pod  .W yp ła ca ln y ”

M I E S Z K A N I E
z w ygodam i w sródm ie- 
śCiU. na d ogod n ych  wa 
runkach d o  w ynajęcia 
J edn ocześ  i e okazy jn ie  
sprzeda j* się b 'a ’ a sy- 
pialn a, In form acje; ul- 

M iłosierna 6 m. 14

S P R Z E D A M
Łanio i 40 ha z iem i b tz  
budynków , oraz 70 hfc 
z iem i o rn ej, ląk, z bu­
dynkam i. Inf.; W ilno, 
Zawaina 10 lub pocztę  
Biaia W aka, Sadowsk

OTIftAKDJA i ADMINISTRACJA: W iln *. Bandwrttleco *• Teie. . jy ,  r-eoanćj. V.. Adm m lftr. W. Rei.lsktor nerzelny przyjmuje wd g. 4— 3 p^ -ił. a. d o ta r ł redakcji przyjmuje od g, i —3 pyk'
Adm niitraeja c*y u>a od t- i l/t~ 3*/, ppoL Rgkopuów  R edakcja  n ie zwre- a, Dyrektor wydawnictwa p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia ią  p r z y jm ow ant: od godz. O1/,— 3r/, i 7— 9 wieeas

Konto czekowa P, K, O. nr. 60.750. Drukarnią —  ul. Bisk. Bandursk>ego 4, telefon 3-40.
O D tA  PR ENUM ER ATY! miesięcznie t odnoszeniem As domu lub pri eryłką pocztową 1 dodatkiem książkowym 3 zł., i  odbiorem w  administr. bez dodatku książkowego a zl. 50 gr., zagranicą 6 <k 
JAR A  OGŁOSZEŃ? Za wiersz m:lira*'.r. przed reks teza —  76 gr., w  tekście 60 gr., za tekst 30 gr., kronika redakc. i komunikaty —  r>0 gr. za wiersz jednoszp., oglosz. mieszkać —  10 gr. za w y a a .  
p p  |yC|j cen dolicza sią za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 60 %. Dla poszukujących pracy 50% zniżki Ukiad ogłoszeń  w tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8-mio łamowy. Za treść ogłoszę* 

j rebryką .nadesłane’  Redakcje ale odpowiada. Adminlitracja zastrzega sobie prawo zm iany terminu diuku ogłoszeń  i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń miejsca,

i f r j  5 n *  *  a . Druk* ~Znuu“. JKilOO, UL Biik- Baod.urakiefio 4. tcl. 3 40. l i ę d u k ię i i  u -U  L u t lw iK


